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KraJowa narada przodujących kobIet. znKOIlczyla swe obrady 

Codzienną walką o umocnienie i rozwój spÓłdzielczości 
produkcyjnej pomnażajmy siły naszej ojczyzny Polski Ludowej 

W ARSZA W A (PA P). 25 bm. zakóńczyła się krajowa nara­
da przodujących kobiet ze spółdzielni· produkcyjnych. 

W drugim dniu obrad toczyła się dyskl'sja nad referatem 
s{kretarza Zarz. Gl. Ligi Kobiet - Heleny Dworakowsklej. 
\\ dyskusji przemawiało ogółem 57 kobiet. 

Dyskusję podsumował przewodniczący Rady Spółdzielczo· 
ścl Produkcyjnej mln. rolnictwa - Edmund PszczółkowskI. 

UClestolczkl narady uchwaliły 08 zakończenie rezolucję w 
której stwierdzaJą: 

Państwo ludowe idzie z o­
gromną pomocą dla całe' 
wsi pracującej, w jej walce 
o podnieSienie produkcji roI 
nej. Szczególną jednak porno 
cą I opieką otacza nasze pań 
stwo spółdzielnie produkcyj 
ne. 

Vchwala naszego rządu lu 
dowego o roz\voju spółdzlel 

(CIąg dalszy na sIr. 2) 

Ambasador ZSRR Sesia Światowej Rady POkO.lU 

My, kobiety, członkinie 
spółdzie:lni produkcyjnych, 
zebrałyśmy się w naszej u­
kochanej stolicy - Warsza­
wie. by na wspólnej krajo­
wej naradzie omówić prze­
bytą drogę i zadania, jakie 
spełniać winny kob!ety w 
spółdzielniach pz:odukcyj­
nych, 

Maria Czosnyk 
z Pofdziacza odznaczona 
Złotym Krzyżem Zasługi N. A. Michailow S·I .. -k-· I" k -l· , ~ d -odwiedził Instytut I a WIei lej wo I sete mi lonow iU' Zł WARSZAWA (PAP). Pod­
czas obrad krajowej narady 
przodujących kobiet ze spół­
dzielń produkcyjnych pierwszy 
zaslępca prezesa Rady Minl­
slrów - Zenon Nowal< wrę­
czył wysokie odznaczenia pań· 
stwowe przyznilIle przez Rildę 
Pańsf\V~ 32 najbardziej zasłu­
żonym IV walce o pow~tanie, 
umocnien:e i rozwó; splildziel­
ni prociukcyjnycll przewodni­
cu!C'vm z~rz;]rln\V i fll'zPIVodni­
cZi)cym r~d kohiecych IV ,srót -
dzielniach, przoduHcy," ho­
dowczyniom, ogniwowy~n I bry 
gadzislkom oraz ~Idyw;stkom 
pracy kulturalnnooślV.ialawe/·. 

Polsko-Radziecki • • .., 

dni:~;~~aS~~;~SR~1 walczących o zachowanie pokOJU mUSI ZWyClęŻyC 
II Zjazd naszej partii we 

zwal nasz naród do walki o 
dalsze podniesienie dobro­
bytu i kultury ludzi pracy w 
mieście i na wsi. N, A. Michajłow odwiedził 

Instytut Polsko-Radziecki w 
Warszawie. 

Ambasadorowi ZSRR towa 
rzyszył' wiceprzewodniczący 
Zarządu Głównego Towarzy 
sh,,'a Przyjażni Polsko-Ra­
dzieckiej Stefan Matuszew­
ski oraz przedstawiciel 
WOKS w Polsce J. A. R e­
czuk. 

Podczas swego pobytu w 
instytucie ambasador ZSRR 
N. A. Michajlow zwiedzll 
bibliotekę, dział starodru­
ków, czylclrlę ord'- sale wy 
kladowe, żywo Interesując 
się osiągnięciami instytutu 
i podkreślając jego wielką 
rolę w utrwaleniu i pogłę­
bieniu więzów przy'aźni m ę 
dzy narodem polskim I na­
rodami Związku Radz:eckie­
go. 

Rozmowa Menonn 
z Bedel! Smithem 
GĘNEWA (PAP). W dniu 

24 maja br. stały delegat In 
dii w ONZ Kriszna Menon 
odbył rozmowę z przewodni 
czącym delegacji amerykań­
skiej na konferencję genew­
ską, podsekretarzem stanu 
USA . W. Bedel! Sm;them. 

": J.w:..,. _ •.• : ;ł-. ..,,~.,.,. . .,... --..<_ 

• De~ata W sprawie Indochin 
we francuskim 

leromadzeniu Narodowym 
PARYZ (PAP). 385 głosami 

przeciwko 231 francuskie 
Zgromadzenie Narodowe od 
rzuciło projekt porząd;w 
dziennego uchwalonego na 
posiedzeniu przewodniczą­
cych grup pa rlamentarnych 
i zażądało, by debata nad 
sprawą Indochin została wy 
znaczona na wtorek l czer­
wca br. 

Posiedzenie francuskiego 
komitetu obro ny narodowej 
PARYŻ (PAP). 25 maja wie 

czorem odbyło się pod prze­
wodnictwem prezydenta re­
publiki Rene Coty posiedze­
nie francuskiego komitetu 
obrony narodowej. Na pu· 
siedzeniu tym szef sztabu 
francuskich s ił zbrojnych 
generał Ely oraz generało­
wie Salan i Pelissier złoży­
li sprawozdanie ze swej po­
dróży do Indochin. 

Przeciwko terrorowi 
w Kenii 

LONDYN (PAP). Dzień 24 ma­
ja obchodzony jest w AnglII I 
we wszystkiCh krajach Wspólno 
ty Brytyjskiej jako "Dzień Im­
perium". W przededniU teg6 
śwl<:ta dziekan katedry Canter­
bury H. Johnson wyglostł ka­
zanie, w którym pot<:ptł maso­
we morderstwa w' Kenii I zażą­
dał położenia kresu. ~yzysf:o~1 
kolonialnemu ludnoscl murzyn­
sklej. 

Johnson pot<:Pil niesłychane 
okrucleM,twa w stosunku do 
ludności murzyńskiej Kenii I 
wezwał do walki o pokój w tym 
kraju. 

23 bm. w Londynie, z Inicja­
tywy komitetu do spraw Kenii, 
odbył się masowy wiec, na któ­
rym podano do wiadomości, te 
na adres komitetu nadesłano 
milion kart pocztowych z żąd'­
niem zaprzestania masowych 
morderstw w Kenii. Po wiecu 
ulicami Londynu nrzeclągnął 
pochód, którego uczestnicy nie· 
śll plakaty potępiające terror w 
KeIJ11. 

W plerws7.ym dniu obrad sesję zagaił zastępca przewo­
dniczącego Swiatowej Rady Pokoju - Kuo Mo-io, Wyra-
7.ił on podziękowanie niemiec i.im obrońcom pOkoju I ma­
gistratowi miasta Berlina za przygou,wania do nadzwy­
czajnej sesji Swiat owej Rady Pokoju. 

Kuo Mo żo podał d:) viria­
domo:'c.;. że przewodniczący 
Świa towej Rady Pokoju 
prof. Joliot Curie wsl<utek 
złego stnnu zdrowia nie mo­
że F ziąć udziału w cJbradach 
sesji, i z<Jpropono"'al ws.ód 
okl<'1s!.;ów zgromadzoLych, by 
przesłano p;·of. Jol!ot Curie 
depeszę z pozdrowieniami. 

N8dburm'strz Berlina Frie 
drich Eberł. wyraził w swym 
prum0wieniu pJwitalnym 
podziękowanie za za:;zczyt, 
jaki przypadł w udziale sto· 
licy Niemiec. kiórą Świato­
wa ~ada Pokoju obrała jako I 
m.e:;sce obrad. I 

W zakończeniu mówca ży.! 
czyi Świa~owej Radzie Po- I 
koju, by wyniki obrad nad i 
zwyczajnej sesji stały się no! 
wym wkładem do walki o za I 
chowanie pokoju na całym r 
świecie. : 
Następnie Światowa Rada' 

PokOju uchwaliła iednomY51- 'I' 

nie zgłoszony przez sekreta­
rza generalnogo Świa~owej! 
Rady Pokoju Jean La ffi tte. i 
nas~ępujący porządek 'dzien- i 
ny obrad: . I 

1) sprawa zaka~u broni 
atomowej i wodoroweJ. 

2) sprawa bezpieczeń­
sl wa narodów. 

Z kolei zahrał glos prle· 
wodn iczący Brytyjskiego Ko 
mi tetu Obrońców Poko lu, 
D. N. Pr itt. Nakreślił on za· 
dania s~oJące przed uczestni· 
karni walki o pokój i 5zczegól 
łowo omówił cztery następu 
jące zagadnienia: spra wę roz 
brojenia, kwestię niemiecką 
i bezpieczeństwa Europy, 
problem Dalekiego Wschudu 
i bezpieczeństwa Azji oraz 
sprawę rozszerzenia wymia· 
ny kultui'alnej i hanuiowej. 
Omawiając zadania Sł.oją­

ce przed ruchem obrońców 
pokoju Pritt podkreślił, że 
trzeba: wywalclYć zakaz bro 
ni masowej zagłady idopro· 
\iadzić do znaczllej redukcii 
innych rodzajów zbrojeń; 
walczyć o rozwiązanie .prze­
de wszystkim najważniej­
szych problemów - proble· 
mu koreańskiego, indochiń· 
skiego ora zt>toblemu zj!,! c;io 
n(fczenllr · N·~mlec; usun"ć"ba 
riery i przywrócić stosunki 

o pełną ; terminową 

realizac';ę 

obowiązkowych dostaw 
CHOC NA POZÓR DOSYC SPRAWNIE 

TO NAPRA WD~ - SLAMAZARNlE 

104 proc, osiągnęło wyko którzy sobie po swojemu 
nanie planu dostaw żywca kalkulUją tak: 
za I kwartał br. w gmin.e - Skoro ogólnie plan 
Przemyśl-Wieś. 104 proc. przekroczony, po co nam 
- dosyć sporo. Oczywiście, także pchać nogi pcd koło? 
że sporo, &le - stop! Gorzej, bo ta sama przyczy-

Wnioskując tylko z tej cy- na podziała demobilizująco 
fry. można 'łatwo wpaść w również na gminnego delegata 
błąd i przypuszczać, Iż wszyscy MS i członków zespołu gmin-
zobowiązani do planowej do- nego. W rezultacie wielu o-
stawy spisali 81ę jak należy. pieszałych zalega z dostawami 
Takie mniemanie nie byłoby tywca r.ozp.lanowanymi na l 
zgodne z prawdą· Prawda wy- kwarta I br., a są też tacy co 
gląda zupełnie inaczej. się nie kwapią raz wreszcie 
Nie bądźmy więc zbyt wyrównać zaległoścl:r; roku 
pochopni I postąpmy ub. Oto bardzo szczupły wy-
krok dalej. znó\V~ cyfra: jątek z listy kombinatorów. 
36 proc. dostawców dotrzyma-
ło terminów dostawy. 64 proc. LUDWIK SZULAK z Her-
to dostawy przedterminowe. manowlc, zalegający 98 kg 

Wniosek? Dzięki temu, żywca za mIesiąc luty. EWA 
OCHENDUSZKO z PIkulle -

że część zobowiązanych wy 90 kg za styczeń, ALEKSAN-
pełniła swój obowiązek DER GRODZICKI - 110 kg za 
terminowo, że część dostar rok 1953. 

czyła żywiec przed termi- Dla tych i im podobnych, 
nem, ogólne wykonanie pla fakt wykonania planu gmin 
nu gminnego zamknęło się nego stał się parawanem, 
cyfrą 104 proc. Stąd nieda- poza którym tkwi opiesza-
leko już do sedna rzeczy. łoŚć. A czy gminny delegat 
Otóż - są w gminie Prze- I zespół gminny też sledzl\ 
myśl-Wieś kombinatorzy, za tym parawanem? 

PRZYJDZIE KRESKA NA KOMBINATORÓW 
Z GROMAD HOCZEW I BERESKA 

Grunt lo mieć "głowę na 
karku", bo może ona zasla· 
pić ... cielę. Wydaje s:ę tu 
wprost niemożliwe, a jed 

'nak. .. prawdziwe. Klo nit> 
wierzy niech posluch',. 

Rzecz dzieje się w groma­
dzie Hoczew (pow. Lesko). 
Sołtys tej gromady Jan Bober 
pisze podanie do Prezydium 
GRN w Hoczwl z prośbą o 
lmnlejszenie wymIaru obo­
wl<\zko,,",ych dostaw mleka. 
Podanie umotywował tym, że 
chow' cieiaka Prezydium 
GRN W P'ocz",1 pIZyznało mu 
ul~ę ci!'>1ąc !Ię, te sołtys BC)­
ber daje przykład pozostałym 

chłopom tej gromady I rozwl­
.ia hodowlę byd,a. Tak, rze­
czywlscie E"'Jer jest przy kła-

dem... kombinatora. Cielęcia 
wcale nie pOliadał za to ma 
.. głowę na karku", która Z 
łatwością zastąpiła mu - cielę· 

Kiedy sołtys Bober chce 
być już tak koniecznit przy· 
kładem mech nim bęcizie na 
dal. Tym razem jednak po to, 
aby on sam i jego naśładow· 
cy - Anioni Luczejko I An· 
toni Czemerys z Hoczwi oraz 
Józef Oszówka z gromady 
Bereska - nabrali przekona· 
nia, że nie warto kombino· 
wać. 

Najlepiej przekona ich o 
tym Kolegium Or7.t'kające 
Prezydium PRN IV Lesku. 

l współpraCe między kraja· 
mi w dziedzinie handlu, na· 
u!d ntuki, literatury, sporo 
tu itd. 

O!br;;ymia większość ,na'ro 
dów ś"'l!lta jest. z nami w t'.:!j 
walce -- oświadczył w za­
kończeniu Pri(,t. Dlatego też 
zdobędziemy s7.czcśli\\· ą przy· 
szłqść, o kt6rą walczymy. 

Po prumowleniu Pri~ta 
rozpo;:7.~la się dyskusja. w 
której zabierali głos: sekre· 
tarz generalny JapJńskiego 
Komitetu Obrony Pokoju 
pr"f. Hiran'), wiceprzewt,d· 
niczący Świato .. ' ej Rady Po­
koju [FOt'. L, Inf"ld, (Przemó 
wienie proC Inrelda podaliś' 
my IV r[nlu wC7o;-~.;szyml i lau 
reat międzynarodowe; Na.e;ro 
dy Sla! inowskiej •. Za utrwa 
lanie poi<oju m:~GlY naroda· 
mi" _ .. przedstawiciel' h.dii 
generał S. Sukhey. 

Dnia 25 maja na pncdpo' 
łudniowym p'.>s·j·d7en!u nad· 
zwycza i"iej ses,~. Świa',o\\ ej 
Rady Pokoju obradom prze' 
wodniczyła Eugenie Cotton. 
Przed rozpocz.;:ciern obrad 
Eugenie Cotton odczytała 
tf'kst depeszy z pozdrowie­
niami do przeWOdniczącego 

_' SwTatowej ltady ·puko).uFry 
, deryka JoHot-Cur'"~. l.1cżest=· 

nicy sesji jednomyślnie zaa· 
- prob'owali -tekst depeszy. 

Na posiedzeniu prz~dpołu· 
dniowym - wygłosili prze­
mówienia profesor chirurgii 
P. Kokkalis (Grecja). pisarz 
L. Stojanuw (Bułgaria), pre· 
zes Niemieckiej Akademii 
Nauk prof. W. Friedrich, za­
sl·ępca sekretarza generalne· \ 
go Japońskiego Komitetu O· 
brony .POkOjU K. Yanagida'

l doktor nauk lekarskich G. 
Hanna Liban i inni. . 

My, zebrane na naradz;e 
członkinie s'półdzielni pro­
dukcyjnych, szczególnie go­
rąco i serdecznie podejmu­
jemy to piękne wezwanie I 
zwracamy się do wszystkich 
kobiet wiejskich, aby wraz 
z nami włączyły się do 
wspóln€'j walki o wykonanie 
zadaiJ,jakie postawiła przed 
nami nasza partia i władza 
ludowa. 
Najważniejszym zadaniem 

do wyk.onania którego powin 
nvśmy się jak najusilniej 
przyczynić. to znaczne pod­
niesieI)ie produkcji rolnej, 
podniesienie wyd3jności z 
hektara, zwięl,szenie bazy 
paszowej i dalszy rozwój 
hodowli. 

Plenum Komitetu 
Polskiej Zjednoczonej 

i\\ in. Zlote Krzyze Z~s ugl 
otrzyma Iy: Maria ~losnyk 
chlewmistrzyni ze spnłcizlelni 
produkcyjnej w PoździacZ1l, 
pow Przemyśl, woj. rz eszo:,,­
skie i Józefa Walczak ze src!, 
rlzielni prorllil\cyjnej IV Bnbrów 
ku powial Strzelce Krajeńskie, 
woj. zielonogórskie. 

Wojewódzkiego 
Partii Rohotniczej 

w Rzeszowie 
We wtorek 25 bm. obrado­

wało w Rzeszowie Plenum \ 
KllmHetu Wojewódzkiego Pol 
!!kleJ Zjednoczonej Pal·tli Ro 
. łnł~J;" w-obr~a~h ucze" 
stnlczyll tOw. Władysław 1\:0-
zdia' zastępca kier, Wydziału 
ROlnego KC, tow. Zygmunt 
Sz;o-mański zast~pca kier. Wy 
działu Organizacyjncgo KC, 
tow. Arkadiusz Lasz~wicz 
łoszy sekretarz KW, członko­
wie egzekutywy I Komlletu 
Wojewódzkiego oraz klerow' 
niczy aktyw partyjny i rol­
ny województwa rzeszow­
skiego. 

Płenum wysłuchało refera­
tu członka egzekulywy KW 

tow. Wacława Rózgi na te­
mat: "Realizacja zadań w 
dziedzinie rozwcju hollowli I 
zabezpieczenia bazy paszo­
wej". W dyslmsji, w której 
zabierało glOS 15 towarzyszy 
m. in. tow.Kozdra zust. kier. 
Wydz. Rolnego KC, tow. Ję­
dryszczak - sekretarz KW, 
tow. Slabiak - przeWOdni­
czący spóld7,ielni prcdullC.Y j­
nej W Dębnie I inni, podkre­
ślono dotyC'hf\zaso'Ne osiąg­
nięcia i braki, jalde ujawni­
ły się w toki] re:llizacji u­
chwały partii i rządu w dzic 
dzinie rozwoju hodowli I za­
bezpieczenia bazy paszowej. 
Podsumowania dyslmsji do­
konał I-szy sekreta·rz KW 
tow. Łaszewicz. 

Zaniepokoienie W rządzie Li S~n-m8nłł 
Plenu:n pollięło wnioski od 

nośnie dalszej prary woje­
w;idzkiej org:.njzacJi partyj­
nej. 

P6łnocllo-keredscy Il6ey wojenil 
przYlllfslwo wcieleni de armII Iisy.manowskieJ 

ueleklj~ do eddzial6w partyzanckich 

Plenum d<:lkonało w~'\)oru 
5-ciu nowych członków Ko­
mitetu Wo./ewórlzk!ego, towa 
rz~'szy: Zdzisława KANAR­
KA. Mieczysława ZWIER­
CHANO\·/SIUEGO. Mirczy· 
slawa TRZESNIAlfA, nene­
dykta. CADERA i Stanió<lawa 
RYBĘ. W skład er,-zelmtywy 
KW weszli towarzysze: Zdzi 
sław Kanarek, l\1ieczvslaw 
Zwier~ha!lows!d i Mieczy­
slaw Trzc1l1iak. Równocześ­
nie tow. Zdzisław Kanal'cl, 
w~'brany został sekretarzem 
KW. 

DELHI (PAP). BombajSki 
tygodnik ,.Karanjia" donosi 
w korespondencji z Genewy, 
iż delegacja południowej Ko 
rei otrzymała z Seulu polt!­
cenie przeciwstawienia się 
na konferencji genewskiej 
propozycji premiera Chiń­

skiej Republiki Ludowej -
Czou En-laia rozpatrzenia 
kwestii jeńców wojennych, 
Propozycja ta wywołała za­
niepokojenie w rządzie Li 
Syn mana. Przyczyną tego 
zaniepokojenia jest fakt, że 
cora z więcej północno-kore­
ańskich jeńców wojennych 
zmuszonych w swoim czasie 
do wstąpienia w szeregi ar,. 
mii południowo-koreańskiej 
ucieka w góry - do oddzia­
łów partyzanckich. 

Liczne wypadki dezercji 
z armii południo\\'o-koreań­
skiej i bunty wśród byłych 
północno-koreańskich żoł­
nierzy zmusiły rząd połud­
ni.owej Korei do podjęcia o­
strych zarządzeń, Z rożka­
zu przedstawicieli am 'rykań 
skich w Seulu dowództwo 
armil południowo -koreań­
skiej skreśliło z ewidencji 
2 tysiące byłych koreańskich 
jeńców wojennych i utwo­
rzyło z nich "karne batalio 
ny". 

W tej sytuacji wszelka 

ców wojennych na kon!eren'­
cji genew~kiej była~y dla 
rządu południowej Korei sa­
mob<1jst"",em. 

Omawianie tego problemu 
nie tylko pcdważyłoby i tak 
chwiejną pozycję delegacji 
południowo-koreańskiej w 
Genewie, lecz rzuciłoby rO-1 
",;nież cień na am rykańskie 
10 sojusznika Li Syn mana. 

Piesi niewdzięcznicy 

, 
• 

Wiosną wIadomo jak je~t: słońce, lazur nieba, zlelen 
trawy, barwne kobierce kwiatów... Pachnie macierzanka. 
skowronki wydzwaniają w ob:okach swoje trele, bociany na 
łąkach klekocą ... Ileż to wzruszell slIbtelnych dostarcza ledy 
wędrówka takim cudnym łonem natury, jak uffilachetnla. 
uwrażliwia na piękno człowieka ... A kierownictwo PGPN ZT 

Gorlice to jeden Zbiorowy miłośnik natury. I cl1ciałoby. by 
miłość do piękna ziemi ojczystej wszczepić I Innym. Tylko 
te rObotnicy nie rozumieją się na tym. Cóż za niewdzlGcz­
ność! Bo skoro Im na zehranlu oznajmiono, że dla celów 
emocjonalno-miłośnlczo-krajoznawczych ułatwia się lm pie­
sze wędrówld do pracy 1 z powrotem, na długości trasy lO 
do 20 km, (przez co zapobiega się równocześnie przedwczes­
nemu zużyciu wożących Ich dotąd a teraz orle branych 
autobusów rObotniczych) - to obrazili się. Co wiqce.1 
sarkają, klną, złorzeczą. O bezdusznfackie pociągnlęc!e Ich 
posądzają· I dbaj tu o pn:yjemność dla kogo! osa 

dyskusja nad pro~lemem J.eń 10----------------------.---
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Wokół ewakuacji 
rannych ieńrów 

w \Vielnamie 
PEKIN (PAP). Jak donosi 

Wietnamska Agencja Praso­
wa, 23 bm. dowództwo na­
czelne Wietnamskiej Armii 
Ludowej zezwoliło na doko­
nanie lotu nad Dien Bien Fu 
przez samolot francuskiej 
służby meteorologicznej w 

celu zbadania warunków at­
mosferycznych. W tym sa­
mym dniu dowództwo Wiet­
namskiej Armii Ludowej ze 
zwoliło na wywiezienie 
przez samoloty francuskie z 
Dien Bien Fu 130 rannych 
jeńców wojennych z francu­
skiego korpusu ekspedycyj­
nego. 

Przedstawiciel dow4d7.twa 
naczelnego Wietnamskiej Ar 
mii Ludowej płk. Kao Van 
Khan przekazał 23 bm. pro!. 
Huard odpowiedź dowódz­
twa naczelnego Wietnam­
skle.l Armii Ludowe.l. na 
kontrpropozycje dowództwa 
francuskiego korpusu ekspe­
dycyjnego z 17 maja. 

Prasa angielska o niedzielnym 
meczu Węgry-Anglia 

LONDYN (PAP). Komentując 
reakcję prasy angielskiej na wy 
nlki rewanżowego spotkania \V 

Budapeszcie w piłce nożnej 
między Anglią a Węgrami, a­
gencja Reutera zaznacza: 

"Angielska drużyna piłkarska. 
która doznała w BUdapeszcIe 
naJ gorszej porażki w spotkaniu 
międzynarodowym z Węgrami. 
"dostała także w skórę" oc! 
dziennikarzy angielskich, którzy 
towarzyszyil drużynie do Bu­
dapesztu". 

Dziennik "New. Chronicie" 
zamiem:cza na pierwszej stronie 
rysunek urny z napisem: "N. 
intencję smutnego wspomnienia 
o. piłkarstwie angielskim, które 
zmarło w BUdapeszcie w dniu 
23 maja 1954 r. - od pogrążo­
nych w głębokie.l ża'oble rzesz 
przyJaciół. Zwłoki zostaną spa­
lone. a popiół wrzucony do Du­
naju". 

Sprawozdawca tego dziennika, 
dawny gracz drużyny "Arsenal" 
Charles Buchan stwierdza. że 
"Węgrzy byli nie do pokona­
n;iĄ". 

Dpi. spotkania w Budapeszcie 
.. Da!ly Expres~" rozpoczyna od 
slów: .. To nie je8t 'prawozda­
nie lecz; żałobne I'equienl nal1 
trumną potęgi .oilh:arstwa an~iei 
skiego, to smutna historia dru­
żyny, która w sposób beziitosny 
zostala zmlażc!żona na Stadionie 
Ludowym". 

Sprawozdawca "Dany Mail" 
pisze: "Nasza zdezorientowana 
dl'l1żyn'a otrzymała wielką lek­
cje... gorzką lekcjp,... Węgrzy 
pokazali jak wygląda doskonała 
gra w plikę nożną". 

Sprawozdawca "Dally Herald" 
przyznaje. że Węgrzy zadali pił­

karstwu angielskiemu taki cios, 
l7. .. śmiało można mówić o prze 
kreśleniu dot)'chczasowej jego I 
chwały". (w. r.) 

Propozycje zgłoszone 

w toku obrad 
przez delegację wietnamską 
konferencji genewskiej 

• 
wyrazem pokojowych dążeó narodów indochińskich 

Wywiad członka delegacji wietnamskie' dla przedS'ła\"ir;ieli 
prasy polskiej w Genewie 

GENEWA (PAP). Ambasa­
dor Wietnamskiej Republiki 
Demokratycznej w Pekinie i 
członek delegacji Wietnam­
skiej na konferencję genew­
ską HOang Wan Hoan udzie­
lił wywiadu przedsta wicie-
10m prasy polsldej w Gene­
wie. 

-. Cies7,ę się z rozmowy 
z przedstawicielami prasy 
pol sklej - oświadczył amba 
s"dor Hoang Wan Hoan. Pol 
ska, podobnie jak my, pro­
wadziła ciężką walkę o wy­
zwolenie i poniosła w tej 
walce olbrzymie ofiary. -
Dziś oba nasze' kraje,choć 
w warunkach odmiennych, 
walczą o tę samą sprawę: 

o zwycięstwo wolnoścI l l..e· 
mokracji, o postęp i pokój. 

Serdeczne s tosunki łączą­
ce nasze kraje znajdują wy­
raz w wielu dziedzinach. 

PYTANIE: Jak delegacja 
Wietnamskiej Republiki De­
mokratycznej ocenia wyniki 
posiedzeń niejawnycb, po­
święconych problemowi indo 
chiilskiemu? Kursują różne 
pogloski na temat tych po­
siedzeń. Chcielibyśmy się do 
wiedzieć, jaki jest rzeczy­
wisty postęp prac konfercn 
cji? 

ODPOWIEDZ: Jak wiado­
mo, od pewnego czasu toczą 
się obrady niejawne. Wbrew 
zawartemu przez strony po­
rozumieniu w tej sprawie i 
wbrew uznanym powszech­
nie zwyczajom, amerykań­
skie agencje prasowe oraz 
dziennikarze amerykańscy, 
jak również agencje i dzien­
nikarze innych krajów za­
chodnich rozpowszechnia'ą 
wiadomości, w których - jak 
słychać uja wnia,ią treść ob­
rad posiedzeń niejawnych. 

Wiadomości te są tragmen 
taryczne i czę,·tokroć wypa­
cza.ią prawdę. Można stwier 
dzić z całą pewnością, że roz 
powszerhnianie tych wiado­
mości nie zmierza do celu. 
dla którego osiągn'ęcia zwo 
lana została konferencja ge 
new ska. 

Jeśli chodzi o stanowisko 
delegacji W'etni1mskiej R?­
publiki Demokratycznej, to 
delegacje te ożywia n'ezło­
mna wola doprol\3dzrnia do 
poko'owego rozwiązania pro 
blE'mu indochińskiego przy 
poszanowaniu słusznych in-

teresów naszego kraju. In­
teresy te to pokój, niepodle 
głość, jedność i demokracja. 

PYTANIE: Co należy są­
dzić o sugestiach części pra­
sy zachodniej, jakoby w 
związku ze wspaniałymi 
zwycięstwami armii ludowo­
'wyzwołeńczej i wobec coraz 
trudniejszej sytuacji wojsko 
wej, w jakiej znajduje się 
al'mia kolonizatorów, rząd 
Wietnamskiej Republiki De­
mokratycznej nie był zain­
teresowany w osiągnięciu 
porozumienia w Genewie'! 

ODPOWIEDZ: Sugestie te 
są całkowicie sprzeczne z 
prawdą. Cały nasz naród, 
ja j( również nasz rząd pra­
gną położenia kresu dz; ała­
niom wojennym i natychm:a 
stowego, powszechnego i je­
dnoczesnego zawieszenia 
broni. 

o ile chodzi o stanowi­
sko delegacji amerykańskiej 
i francuskiej, to ponieważ 
światowa opinia publiczna i 
naród francuski domagają 
się pokoju, a naród wirt­
namski odnosi zwycięstwa, 
delegacje te nie mogą odmó 
wić rozmów z nami w spra­
wie pokoju. W rzeczywisto­
ści jednak intencje ich są in 
ne. Pokój. o którym mówią, 
to pokój bez uznania prawa 
narodów indoch'ńskich do 
niepodległości, jedności I de 
mok racJi. Na czym polega 
to n:~uznaweln!e SłllS7.nvch 
praw narodów Indochin? 

1) utrzymują one, że pro­
blem nieprdległośc:i już nie 
istnieje, gdyż "niepodległość 
państw stowarzyszonych za 
stała już uznana". 

2) Próbują one narzucić 
pogląd, że zjedr.oczen· e 
państw indochińskich moż­
na osiągnąć przy istnieniu 
marionetkowych rząd"Jw 
tych "pallstw stowarzyszo­
nych". Ustrój demokratycz­
ny w tych państwach mieli­
by zapewn'ć marionetkowi 
królowie i cefarze, niedo­
bitki zgniłego ustroju feu­
dalnego i zdrajcy swy.ch na-\ 
rodów. 

Tak przedstawiają się wa 

runki sprzyjające i nie sprzy 
jające konferencji. 
Głównym źródlem trudno­

ści jest interwencja amery­
kańska. 

We francuskich kolach rz,! 
dowych znajdują s'ę ob:cnie 
ludzie pragnący pokoju, lecz 
ci, którzy odgrywają czoło­
wą rolę w rozmowach ge­
newskich, reprezentują z wo 
Icnn 'ków wojny i występują 
tutaj w imieniu interwentów 
.amerykańskich. 

Słuszne i rozsądne propo­
zycje zgłoszone przez na­
szą delegację, są wyrazem 
pokojowych dążeń narodów 
Indochin i S8 tak przekr}!1U· 
jące, że nawet osoby, o któ­
rych wspomniałem wyżej. 
zmuszone są w ziąć je pod 
uwagę. W p2wnym stopniu 
oznacza to. że "" obec nasze­
go stanowiska nie mogą one 
- jak by tego pragnęły -
zająć postawy zdecydowanie 
nega tywnej i nie mogą bru­
talnie odrzuc:ć naszych pro 
pozycji. Oto jeden z proble­
mów, kiór.\' n1leżało naj­
p;erw rozstrzygnąć, aby 0-
siągn;,ć postqp w obradach 
konferencji. 

PYTANIE: Dziękuję sel'dc 
cznie za tak szczególową od­
powiedź. Czy mQżna prosić 

na zakończenie o kilka słów 
dla czytelników pOlskich, 
gdyż naród polski jest głębo 
ko zainteresowany walką o 
niepodległość waszego boha­
terSkiego narodu i gorąco 
solidaryzuje się z tą walką. 

ODPOWIEDZ: Delegacja 
nasza i cały nasz naród zda 
ją sobie sprawę z wielkie­
go wkładu nal'cd'J polSkie­
go do naszej \\ spóJ.n"j walki 
o pGkój na całym świecie 0-

r o z z jego za interesow an' a 
d~a tak doniosłej konferen­
cji jak konferenCja genew­
ska. Pomoc i przyjaź.ń wa­
szego narodu dodaie nam za 
wsze otuchy i 'A zmaga nasz 
zapo!. W ten sposób wasza 
postawa ma wielki· wpływ 
na wa lkę nil rodów indoehiń 
skich o r.'epr;rt!eglo~ć. zjedna 
c?~n'e i d mokrac!ę '- o po­
k0.i w Azji i na Całym świe­
cie. 

Komentator dzlen"ika amerykańskiego 
wzywa rząd do zrewidowania 

swel polityki 

Codzienną walką o ·umocnienie i 
pomnażaimy siły naszej 

(Ciąg dalszy ze str. l) 

czości prGdukcyjnej zapew­
nia spółdzielniom wszech­
stronną pomoc w podnosze­
niu spółdzielczej produkcji i 
umacnianiu spółdzielczej go­
spodarki - podsta wy sta le­
go wzrostu dochodu i zamoż 
ności jej członków. 

widziane statutem minimum 
dniówek obrachunkowych, 
\.\·sp6łzawodniczyć w wyko­
naniu I przekraczaniu norm 
pracy i ściśle przestrzegać 
spra wiedli \\icgo, zgodnego z 
przyjętą tabelą zaliczania 
dniówek obrachunkowych, 

NOWY JORK (PAP. Ho· 
mentator d7.ie'1nlka .. New 
Yo:-k Herald Tribune" Llpp· 
mann wzywa Stany Zjednoczo 
ue do poważn<:go zrewldowa 
nla swcJ polityki za g rimicz· 
n8j. Lippmann wym i·2lnia 
cl.tcry podstawowe blędy leo 
żące li pocis ta w ohecnej !loli 
tyki zagranicwej US A. Je;1 
to !lO pierws 7.oC - n iezrowmic 
nic f<lktu. że rra!1c ln n;c lest 
w sta!lie WVkO!laC 7. ·ohowiclZ<'lń 
międ7.ynarochwych w A,7..li, 
Ellropie i Afn'ce. nl{'7Rlc;\nie 
oef Ilości środków flnilnso· 
wvch clo",tilrC7.0nI-ch nadowi 
francllskiemll prze!. USA. Po 
drugie - ni<::zl'ozlImienie te· 

go, że 7. .1ednocz<?ole N'f'!Irnlec 
ma większe 71aczenie niż 
"tzw. włączenie pcdzielonych 
Niemiec clo nas7.e.l zachodnie,! 
kmlic.ll wOjsko:wej. Jesteśmy 
olx~cnle świadkami fiaska tej 
politykI" ...... po trzecie - nie 
cloccmienie znaczenia wspól· 
no!y n<lrodów dla AnglIi i 
piell'laśclwv stosunek do so· 
i llSlU an !!i'o-arnerykańsk ieg<.>. 
Po czwarte - niechęć zrozu· 
mk'nia .. tw0rd\·ch [aktów re· 
wolucjl w Az.li". 

Zdaniem Llppmanna, Sta· 
ny Zjednoczone nie usuwają 
tych blędów, lecz pogłębiajCj 
je jeszcze bardziej. 

Aresztowania w N·emczech zachodnich 
BERLIN (PAP). Jak poda:e I 

prasa. w ostatnim czasie 
wzrosła w zachodnich sek­
torach Berlina ilość areszlo 'I 

wal'! osób w;.;powiarlil.iących 
się za udziałem młodz eży 
z zachodniego BErlina w II 
ogólnoniemieckim zlocie mlo 
dzieży IV obroni2 poko:u, je­
dności i w oiności. 

19 bm. policia arE'Sltowa­
la w zachodnim Berlinie po­
nad 20 osób za rozpowszech 

nianie broszury olI zlocie 
młodzieży. Niedawno aresz-

towano dyrektora szkoły 

średńieJ w sektorze r"ancu­
skim Waltera Schmidtke za 
to, że uczniowie jego szko­
ły śpicwali w parku pieśni 
Wolnej Młodzieży Niemiec­
kiej. 

W:eczorem 20 maja w l 
rlzielnicy W€dding poLcja a- · 
rCs zlo \';ała siedmiu chi op­
(;ó\" rozkleiających 'plakaty 
o \delkim święc:e ludowym, 
które miało się odbyć za ze­
zwoleniem policji 22 maja 
br. w jednym z parków w l 
tej dzielnicy. . 

W oparciu o pomoc pań­
stwa ludowego spółdzielnie 
produkcyjne winny przodo­
w'ać w walce o wzrost pro­
dukcji rolnej. Szczeg "lnie 
wiele możemy w tej dzie­
dzinie zdziałać my, członki­
nie rad kobiecych, zr zeszo­
ne w spółdzielniach produk 
cyjnych. 

Pierwszym naszym obo-
wi'lzkiem jest przyczyn;ć się 
do dalszego umocnienia i roz 
woju naszych spółdzielni pro 
dukcyjnych. Wraz ze WSZyst 
kim!. spółdzielcami będżie­
my tak pracować, by coraz 
wyż, ze były plony na na­
szych spółdzielczych polach, 
by w spółdzielniach coraz 
więcej było zespołowego by 
dła, trzody chlewnE'j, owiec 
i drobiu, by coraz więcej 
zboża, ziemniaków, buraków, 
cor.az więcej mięsa, mleka 
i weiny dostarczała nasza 
wieś dla potrzeb ludżi pra­
cy w mieŚcie. 

MY UCZESTNICZKI NA-
RADY ZOBOWIĄZUJEMY 
'>TĘ: 

- zwiększyć udz'ał każ­
i~j z nas w pracach zespo­
łowych, przestrzegać spół­
dzielczej dyscypliny pracy, 
wyra~~i: i p~.zekraczać prze 

- szczególną opieką oto­
czymy wzrost zespołowego 
stada i zapewnimy pełne od 
chowanie przychówka bydła, 
trzody chlewnej i owiec, 

- podnieść plony upraw 
przemysłowych takich jnk 
burak cukro\\ y, rzepak i l: n, 
rozszerzać uprawę ziemnia 
ków i warzyw. Będziemy 
wprowadzać przy uprawie 
tych roślin, zgodnie z uchwa 
łą Rady Spółdzielczości Pro­
dukcyjnej, ogniwa i rozwi­
jać współza wodnictwo w 
walce o osiągnięcie ponad-' 
planowych plonó'w, 

- podnosić nieustannie po 
ziom naszej wiedzy facho­
wej I społecznej. Będziemy 
uczyć się przodujących me­
tod uprawy i hodowli, bę­
dziemy stosować i upows ze­
chniać OSiągnięcia przodow­
ńlków i przedownic pracy 
oraz racjonalizatorów pro­
dukcji rolnej. Szczególnie za 
znajamiać się będziemy z 
wielkimi zdobyczami na­
szych braci i sióstr, kołchoż 
ników i kołchoźnic wielkie­
go Kraju Rad, 

- idąc za przykładem wie 
lu, wielu przodujących spół­
dzielczyń - uczestniczek na 
szej narad)'..::- aktywnie włą 
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Posiedzenie konferencji qenewskiej 
poświęcone sprawie indochińskiej 

GENEWA (PAP). Dnia 25 
bm. odbyło się szóste nie­
jawne posiedzenie konferen 
cji genewskiej, poświqcone 
kwestii indochińskiej. Prze­
wodniczył minister spraw 
zagranic.znych ZSRR W. M. 
Mołoto'Ai . 

Po posiedzeniu ogłoszono 
komunikat następującej tre­
ści: 

"Na nie;awnym posiedze­
niu w dniu 25 maja 9 delega 

cjl kontynuowało obrady 
nad sprawą przywrócenia 
pokoju w Indochinach. Na­
stępne niejawne posiedzen:.e 
odbędzie się 27 maja". 

Jak utrzymują, w środę 
26 bm. nie odbędzie się żad­
ne posiedzenie konferencji, 
w piątek 28 bm. ma się od­
być jawne posied7.enie kon­
ferencji genewskiej,. poświę 
cone sprawie Korei. 

Pr ly;ęcie U szefa delegacji wietnamskiej 
na cześć 'ministra Mołotowa 

GENEWA (PAP). Szef de­
legacji Wietnamskiej Repu­
bliki D2mokratycznej na kon 
ferencję genewską, Fam Wan 
D,~ng w; d3ł 24 bm. obiad na 
cześć pr zewodniczącego de­
legacji radzieckiej mln. Mo­
łotowa. 

Na obiedzie obecni byli 
rówmez szefowie delegacji 
Chińskiej Rfpubliki Ludo-
weJ. Cwu En·lal I Horeań­

skiej Republiki Ludowo-D2-
mokra tycznej, Nam Ir. 

Prasa zachodnia 
u rokowaniach genewskich w sprawie 

przywrocenia pokoju w Indochinach 
GENEWA (PAP). ponle-I 

działkowe niejawne posie· 
dzenie konferencji genew-
skiej zo3tBlo - jilk wi<lclo· 
mo - określone w kołach 
dziennikarskich iako "poży­
teczne" i "ebiecu'ące". 

W kuluarach Pałacu Naro­
dów twierdzi się.;i;~ na 00-

siedze'liu tym propozyc.ia de 
l,egacji Wietnamskie.! Repu· 
bliki Demokratycznej w spra 
wie całkowitego i równocze 
snego przerwania ognia - na 
całym terytorium Indochin 
została poparta przez de~e· 
gację ZSRR i Chińskiej Repu 
bl iki Ludowe;. Del:-gac':e te 
wyraziły nadzieię. że przyję 
cie wspomniane.i propozycji 
przyczyni się do trwałego 
pOkr.ju w Indochinach. 

Kola dziennikarskie st'Ader 
,dza.ią, że w związku z p,-zy­
stąpieniem do oma wiania za 
gadni':'ll wo"kowyr.h, ze stro 
ny radziecki ei wysunięto pro 
Poz.'·cie kO:J.tynuowCłnia na 
posiedzeniu wtorkowym dy· 
skus.ll nf1ct tymi l.agarl'1i8n i q. 

mi z tym, że na następnym 
posle<!7.eąl!u P:'z€s'do~)y się 
do r07,')at17E''1ia tych plln· 
kfów nro'ektu Wietn2mski'j 
ReDub] iki Demokratvcznej. 
które dotyczą politycznego 
ureg1l1owa'lia problemu indo 
chińskiego. 

Mimo osiągniętego przed· 
tp'1l porozumien la, delegacje 
USA, Francji i Anglii sprze­
ciwiły się oma '-\'ianiu propo­
zycji dotyczących spraw po­
litycznych. 

Koła dobrze poinformowa 
ne podają, że delegaCja ra­
dziecka ""skazała na posie­
dzeniu na konieczność nawlą 
7.2nla h~:cDcśi'ednlego k,ula]< 
tu. mit;>dzy zainteresowanymi 
stronami, przede wszys~kim 
w Genewie, w sprawie na­
tychmiastowego przerwania 
ognia w Indochinach. Dele­
gacja francuska nie wyrazi­
ła zgOdy na tę propozycję. 

Stra: k powszechny 
hal t n kaw ArgentynJ 

NOWY JORK (PAP).' Jak 
dono:. zą z Ameryki Poil'd­
niowej, w Argentynie roz­
począł s:ę powszechny 
stra.ik hu ników. Hu1n'cy ar 
gentyńscy przystąpili do 
strajku po odmowie ze st1'o 
ny pracodawców podjęcia 
rozmów w sprawie podwyż­
ki płac i polppszenia warun 
ków pracy. W strajku bie­
rze udział około 100 tys. ro­
botników. 

rozwó i s~łó;dziekzości produkr,yj nei 
olcz~zny Polski Ludo\\ ej 

czać się do pracy w samo­
rządzie spółdzielczym, wcią 
gać na członki-nie wszystkie 
kobiety w spółdz'elni oraz 
zwiększać udział kobiet w 
zarządach spółdzielni i na 
innych odpow iedzi a ln~ch s la 
nowiskach. Będziemy zachę­
cać naszych synów i córki, 
by opanowywali piękny za­
wód tr~t(, 'zysty, kombaj­
nera, mechanika, agronoma 
i zootechnika. Będziemy czyn 
nie pomagać w rozwLianiu 
życia kulturalnego w naszej 
spółdzielni: ,,·,·oJn'H!>.le. 

- z;]ciE'';ni~ć więf. wsp"!· 
pl ~cy i pOIIl:Jg;JĆ naszym sio· 
strom kobielom wiejskiITI, go' 
spodarującym indywidL1aln ie. 
Będziemy zapraszać ich na na· 
sze zebrania, dzielić się z ni· 
mi naszym doświadc'-~nienl 
omawiać wspólnie sprawy p,,,j 
noszenia produkcji rolnej i in· 
ne sprawy życia groma,1y i ko· 
biety wiejskiej. 

Ze szczególną pomoc~ po 
spieszymy kobietom z ,!,ospo 
d&rslw małorolnych. Będziemy 
siłami naszej spółdzielni bro 
nić ich przed kulackim wyzy· 
skiem, udzielać pomocy w kf)' 
niach, w maszynach rolniczych 
i ziarnie siewnym. Będziemy 
zarazem cierpliwie wskalyw:Jć 
na korzyści. jakie kobiecie wicj 
skiej przynosi zespolowa g.). 
spodarka i zachęcać je I dl 
mężów. aby poszli za nasz}ln 
przykladem. 
Będziemy szly do są<;ierlnich 

gromad, by przeno"ić prawdę I 
o życiu naszej spółdzielni I o 
naszym życiu - koble~ spuł· 

dzie1czyń. Dołożymy wS7elklch 
starań, by wszędzie wo1-<ół nąs 
umacniala się ze5polowa go· 
spodarka, by pOlVst~\Val.J' 
wciąż nowe i nowe spól·llIel!1lc 
produkcyjne, by coraz silniej 
odcJziałi\\'al na calii w!d pIJi· 
ską prżyldad wzorowej spół­
dzielczej gospodarki. 

Stale będziemy po~lęblać 
nasze wiadomości o życiu spo­
łecznym I politycznym !13Szego 
kraju w walce. jaką narćd nas! 
wraz z narodami świata P'o­
w.ldzi o pokój i ,prawieJliw.,ś~ 
spo!ecZl1~. Wraz z knJ-ietami 
c31ego świata I\alczyć będzie· 
my przeciwko próbie nowej 
wojny. o calkowlly zak~l bern­
by atofl1owej i wszelkiej bru;1I 
nwsowego zniszczenia. 

Pogłębi~ć będziemy jedność 
narodu w lej walce. w~lnilcniać 
udział kobiet \V szereg~.:h Fron 
t-IJ Narodowego 

Kobiety wiejskie. cr.hnklnie 
spółdzielń produkcyjn)chl 

Nasza I)~,ti~ i n'l-iZ rz.~n lu­
dowy widzą w n~s ws»A!buno­
wniczych socjalizmu IV nas/f>J 
ojczyźnie. Nie zawiedziemy po· 
kładanych w nas nildziei. Wbi 
my w naszą pracę za\Vł!do,v:) 
i ~połeczną cały żar '!ilszy~·h 
serc. ponieśmy prawdę o sp'a· 
wiedliwości i pi~kl1ie 'wwego 
życia do serc milionów i<ohiet 
wiejskich. 

Nilszą corlzirnnry praca f IV!:1 

ki) o unlocnien'e i rozwr'·j Sp/,! 
dzielni produkcyjnych [J.1m!)iI· 

żajmy si/v nilszej uk Jehanej 
ojczyzny i w ten sposćb przy· 
c7.,,"iai;l1" ,;1" 'h utrwalenia po 
koju na świecie. 
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Najłf~pSZYJll nrgllmentelTI KINO PRZYJECHAŁO! 
bU(ł()\v(} 11 () \V ~Tell spół(łzieln i p okaz filmowy skończył powszechniani8 filmów' w Tow. Damko mówi praw· 

się. Zamilkł terkot apa- OZK cuła teczka. dę. Zamknięcia sal przed 
ratu pro'ekcyjnpgo, a ekran, * • nosem ekipy zdarza.;ą s~ę cli, 

Na p.rzeprowadzan~·ch Obecnl~ zebraniach sprawozdawczo-wyborczych w iTornadach powiatu tar .. 
no~r<cSklCgO członkowIe partII wIele uwagI poświęcaJą ~prawie budowy nowych spóldzlelnl produk­
cYJnych oraz o".'awlają prac~ ISlnic;'lCJch Komitetów z2łoi,Vciei,kich I grup chętnych. Jest to dowo­
dem szerszego nli dotY~hCZćlS zainteresowallia chlo pów sprawami spółdzlełczoŚCI pro<lul<cyjnej. Nie 
wszystkl.e Jedna;{ organizacje part.yjne pracowaly należycie w tym kierunku i warto wykazać błędy, 
zapoznając z OSI,\gOlęClarni llln~·ch. 

na którym zaledwie przed gle. A i z noclegami pracow-
chwilą wyczarowywały się B y naocznie przekonać się nicy kin mają wiele klopo-
przeróżne obrazy, stał się jak pracuje kino objaz- tów. Bardzo często {,d8rza się 
znów zwykłą duża płach'.ą dowe. w-ybi"ramy się do gro że sołtys, który winien dać 
białego płótna. Ekipę otoczY- mady Kurył6wka koto Le- im nocleg. pod koniec seansu 
ła sZ\'bko gromllda miesz· żajsl,a. gdzie dziś właśnie filmowego dyskretnie .,ulat-
kańców. ma fię odb"ć p')kaz filmo- nia się" i ginie tak. że da-

Dobrze pracująca organi-I 
zacja p~l't'yjna w ślęLakaCh'1 
w gmln!e Baranów ostatno 
przyczyn'ła się do po" sta­
nia komitetu założycieIsk e­
go, a organizacje par~yjne 
w Woli Baranowskiej, w 
Witkowicach, Dymitrowie 
Małym i w wielu lIlnych g o 
madach utworzyły grupy 
chętnych. Są jedoak i take 
organizacje partyjne jak np. 
w Zaleszanach, Wrzawach i 
Ocicach, gdzie od dwóch lat 
istnieją komitety załOŻYCiel 
skie, lecz członkowie partii 
niewiele zrobili, aby zor­
ganizować spółdzielnię pro­
dukcyjną· 
DObrą formę pracy w uświa­

damianiu chłopów obrały orga­
nizacJe partyjne w Slę"akach 

l Woli BaranowskieJ, które pra­
eujl\ pny pomocy aktywu ro­
botnlczeio. Tow. Gołęblowskl 

l Urbański w Slęzal{ach oraz 
Zbyrada I Urbanlak w Woli Ba­
ranowskieJ. prowadz'lc pracę a­
cltacyjnl\ przekonali chłopów 

mało I 'rednlorolnych o srusz~ 
noścl utworzenIa. gospodarki ze­
.polowej w tych gromadach. \Ii 

Slęzakach 25 chłopów zdeoydo­
wało 81~ przejść na nową drogę, 
organlz.u.ląc komitet założycIel­

Iki sp6łdzlelni. \lii~kszość z nich 
to 'rednlorołnl chłopi, poslada­
JIICY od ł do • ha illeml. W tej 
.romadzle przystępuJ" r6wnlei 
lIowi kandydaci do organizacji 
party JneJ, także 're<lnloroln: 
chłopi. W ten .posób podstawo­
wa organizacja partyjna wzmo­
cniła IW'l klerownlczo-polltycz­
ną rolę. 

Spośród przyjętych nO-I 
\>"ych kandydatów do partii 
dwóch przystąpiło już do I 
spółdzielni produkcyjnej, a I 

to Michał Durdka i Bole: ła w 
Mr6z. Na zebraniu wybor­
czym otganizacji partYinej 
skrytykowali oni starych 
członk6\v partii a m'anowi­
cie Ślęzakai Turbaka, kt6-
rzy dotychczas oci<)gają się 
z przystąp; eniem do spół­

dzielni produkcyjnej. 

popu la ry70wan la 
cł7 i elcwścl. 

Iclel spół 

KOlel,tywna, twórcza praca 
wszystlileh czlonków partot!. u­
miej~tna agitar ja I prze)<onywa­
nie mas chlopsklch pozwoliło 

skutecznie zwalczyć wrogą pro-
plG"ndG, jaJ<,! nl~-,v'1tpllwje w 
Sl<?z:lkach, w \Vo 1 i Baranow-
sldej I innych gromadach usiło­

wali posługiwać s:ę kułacy, gło· 

sząc, że "par.tia po IX Plenum 
cofnęła się od budowy spółdziel 
ni produkcyJnych". Tam, gdzie 
członkowie partU należycie pra­
cuJą, biorą w oplel<ę bledot~ 

wiejską, zacieśniają sojusz ze 
średnlaJdem, walczą skutec7.ll1e 

z wyzyskiem kulacklm, rOZWiJa-II 
ją ruch spóldzielczy na zasa­
dach dobrowolnoścI - rosnIl 
tak"e szetegl partyjne na wsi 
I Jest duża frekwencja na ze­
br, '''-ch ogólno-irom:tdzkleh. 

Wynik! walki naszych or­
ganizacji partyjnych prze­
ciwko tym, którzy stają w 
poprzek nowej drogi wsi -
to budowa sp6łdzielnl pro­
dukcyjnych. Taki był rezul­
tat walki z wrogą propag~n 
dą w Trześni i Wielowsi, a, 
obecnie w Ślpzakach i ln-: 
nych gromadach. 

Nie wszystkie jednak or­
ganizacje partyjne praolią 
należycie, nie wszędzie sta­
rają się o wzrost aktyw­
ności członków pa rtl! i ak­
tywu bezpartyjnego. Anali­
zując przebieg wyborów, 
Bpl'a wozdania, dyskusję oraz I 
wytyczone ZAdania dla 110~-0 
wybranego kierov'nichva or 
gan' zacji partyjnyrh sh,:ier 
dzić nalezy, że na przepro­
\\'ildzonych początl<Qwo 21 
zebrań wyborczych na wsi 
w naszym powiecie zal"d­
wie w 11 pods!awowvch 0;"­

ganizacjacj1 partyinych oma­
wiano zagadnienfe budowy 
spółdzielnipro0ukcyjnych w 
d2.nej gromadzie. . 

W Zakrzowie, Machowie, 
Wrzawach i Chmielow'e ~­
ni jednym słowem nie wspo 
mniano o zadRniach człon­
ków partli w rozwoju spół­
d7.ielczo~ci produkcyjnej. W 
Machowie na z(' hr pn'u wv­
borczvm to 1'.'. J Cl k l1 b DeC po­
w:ed,i'lł: "do parlij nie war 
to nil]pżcć. ho za to nip pb­
cą i nie można otrz' mpć ",'p 
cei od innych ce'Ylentu. de­
sek itp,"_ Pozostali członko 
wie wprawdzie ustoslln1i:o­
wall się krytyrzn'e do jrgo 
wypowiedzi, lecz nie wyc'ą-

gnr,li słusznych wniosków 
par1yjnych. T2CY członkowe 
p8rtii. którzy sądzą, iż przy 
należność do organ z<1c i i pPr 
tyjnej do n :czego ich nie 0-
bowiązu.ie, a oc;wrotn'e po­
zwala uprawiać róhe krf'­
tactva - nie ~:i] n' m p .:trze 
bni i powirni być ucunlrci 
z :iej szeregów. O "'osU~wi 
członka p.'lrtii dc:cyd Ije prze 
de wszystkim jego aktyw­
ność w pracy partyjnej, jego 
troska o reullzilcJę programu 
partil I aktvwn~<;ć w moblllzo 
wClJniu hf'zpa.rtyjnvch do wal 
ki o SOC;<ll!ZfT1. 

Dla zahezpieczenla ciągle.! 

pracy n"-li rozwojem spółdziel­

czości produkcyjnej w naszym 
powiecie nasuwają się talde 
wnlosl<l, Na orlbywają~ych się 

zebraniarh sp,-awozdawczo-wy­
borczych w p07Alstał)'ch organi­
zacjach partyjnych w zakładarh 

produkcyjnych I .. gromadacb 
pośwIęcić należy więcej mie.lsca 
ocenie ,dotychczasowych form 
pracy nad prl>wa<1zoną akcją u­
świadamiającą wśród chłopów 

za spółrlziclezośclą proctukcy.Jn~. 

Pl'zyuzielając konkretne zadania 
towar7..yszonl 
min;cr. iż 
spóh17.ip.lni 

nie wolno zapo-
w 

winni 
za!·~ła(lanlu 
przodowa·t 

c1.łon',ow!e partIi, gdyż na nIch 
zwrócone 1'1 oczy bezp'lrty Jnycb 
chłopów. 

Nowowybmne wl.'!dze or­
gani zilcji party.inych winny I 
korzystać z bogatych form 
i doświadcze{l w praktycz­
nej pracy nad ro7.\\ ojem spój 
dzieln-i, wzbogacać cornz to 
no"vymi formami i zabezpL­
czać ciągłość pracy ag ta tor 
skiej i propagandowej. Każ 
dy członek p<Jrtii i członrk 
komitetu założycielskiego I 
winien stać się bDjownik5 -m I 
o nową spółdz ielczą wieś. 
Poważnym argumentem w 

przekonywaniu chłop6w, są 
korz~'śc\ .iakie 7~1pe,'vni . 
spńlclz!elcom lIchw81a Radv 
IV\ini,fr0w w spr'elw;e rozwo· 
ju spółdzielczości produkcyj 
ne.l. 

Tarnobrzeska organizac.la 
party;na zbli?a się do kon­
frrencii powi ato we.;, n8 któ­
rą n'ewątpliwip orzv pomo­
ry ~ktv\\'u pady'wgo i bo z­
p:Jrtyinego nrzy.idzie z lep­
szymi wynikami w dziedzi­
nie p"zebudowy wsi ze sta­
rej na nową - spółdzielc 7 ą. 

STANISŁAW ŚNIEZEK 

I spkr. HP P7.PR 
w Tarnobrzegu 

- Do')rze spisaliście się wy. Przyjeżd7.amy na miejsce remnie go szukać. Trzeba 
chłopaki - mówi jeden z d0"ć wcze5nie i zast.ajemy wtedy chedzić od chaty do 
chłopów - a przf'cicż ;este~- ekipę przy oracy, która ma chat.y i prosić o kąt do snu. 
cie u n<lS dooiero p'erwszy z filmem tyle wsp6Iner;0. że W lecie mnie; z ~ym kłopo-
raz. - Co prawda. bywał lu podobnie jak on .;cst również tu, ale w zimie taka niego-
i orzed \' ojną jeden taki ma środkiem prooClga:1dy. Ekipa ścil1ność dobrze się daje we 
g'k 7 a)1?ratem, kt6ry się za I nadp.je b~wiem lokalr.ą audy- znaki. 
korbkę kręciło. Różne ob'.'a- i cje pt. .. Wiadomości z gminy - Jeszcze jedno przyczy-
zy się wedy ukazywały. Ale I i gromady". nia nam wiele trudncści -
gdzie mu tam do mOWl d81eJ nasz 
waszego filmu. La-I I rozmówca - amia 
dny - nie ma co. Przed "Dniami Oświal~', Książki i Prasy" nowIcle słabe wy-
Tylko Jak IUŻ raz pOS3Żenle teclmlCl 
wa'leźllścle drogę '---------------------------! ne ekip, zwłaszcza 
do n-as, to mogliby~cle trochę Samochód stoi w środku brak ozęścl zapaoowych Jak 
częśc1elzaglądać. wsi, a kierownik kina pięt- lampy proJekcyjne, kahle, wty 

PrzyjeżdżajCie cześciejl _ nu.;e przez megafon ociąga- czkl Itp. Równle~ szkolenie 
oto słowa, j'kimi żegnali e- jących się z '\\rykonaniem 0- ;:awocłowo-lechnlczne Jeszcze 
k · . k' d bow;ązkowych dostaw Żyw- klr]el'e Jl)ę mlesz ancy groma Y I ., . 
Ulanica gmina Dynów, gdzie I ca i mleka, po::laie nazwiska R 'ś i k l ni za 
w bieżącym miesiącu po raz nCljlepszych uczniów miej- zeczyW! c e, sz o e e 

I scowej szkoły i przodujących wodowe pracowników 
pterwszy wyśwtetlono praw- kin n1chomych rozpoczęto od 
d I fil gospodarzy. 

z wy m. nled.awn8 I nte daje 000 w 
Okazuje sie, że nastąpiło tej chwili tyle lIe powinno. Przyjeżdżajcie częścieJI -

proszą mieszkańcy Obaszy­
na. Jeżowego, Kosiny, G6rek, 
Zarzecza I wielu. wielu In­
nych wiosek naszego woje­
wództwa. 

DQ komitetów partii. .do 
OkręgowC'go Zarządu Kin, 
do nasze; redClkc.ii n"plywC!­
.'ą d?ies;atki lisiów z· gorącą 
prośbą: .. pf?yśli'cie do nas 
kiil,o obj;ndowe"! 

Listy te dowodzą, że Wm 
uzyskuje na nasze; wsi co· 
raz wię:tszą popularhość i u­
znanie, a jednocześnie świad 
czą o tym, że liczba kin ru­
chomych w naszym woje­
wództwie jest ciągle jeszcze 
niewystarczająca. 

W ciężkich warunkach. zi· 
mą w nieopalamrch s~,lacl1, 

nie mujących czesto okien, 
la'.em - w dusz"ych ciasnych 
pomieszczeniach pokazy fil· 
mo we Ściągają zawsze setki 
os6b. które po oglądniE;ciu fil 
mu wyraż8;ą ekipie swo'ą 
wdzięczność. 

"Serdecznie dzifklljem., eki­
pie kina objazdowego nr 10 za 
przybycie do naszej gromady 
i wyświetlenie pienJ.'s2'ego w jej 
hi.~torii filmu pt. "Nie ma .00-
kojlt ood o!rw/wmi". Fi/m ten 
bardzo nam sie pnd'Jhal. LI/ezll 
/fil! ekiryie d(J15~y"h sllkcesó:v ~, 
jej poż:tecznej pracy". 

Mieszkańcy gromady 

Majscowa pow. Jasło 

Takich listów z podzięko· 
waniami znajduje się w biur 
ku kierownika działu roz-

tu "zjednoczenie" ekipy fil- Ale nie tylko sz}tolenie PO" 
mowe,i OZK z grupą propa- prawi pt8C~ kln objazdo-
gandową Kom. Woj. SP. wych. Dyrekcja 1 organiza-

cja partyjna w OZK winny 
Wsp6łpraca taka daje bar- więcej uwagi zwrócić na pla 
dzó dobre rezultaty. Ekipa nowanie wy i azd6w ekip w 
nte tylko wyśwlrtla f\lmv, a- którym spotyka się jeszcze 
le prowCldzi robotę agitacyj- nied0cią.e:nięcia. I tRk np. 

7d::lf7a Się, ż'e "kipa jedzie 
ną, orga:lizLlie zebrania z do k1ól'ejś z mieiscowości z 
mlcdzi ó ,l. przywr8ca do filmem, który;uż lam wy_ 
życia za' , l"rłe koła ZMP i świetlała. Wyjm>:d takl jest 
LZS-y. Korzy stając z chwili oczywiście daremny i ekipa 
czasu, jaka pozostała nam do na próżno traci czas. 
rozr:;oczęcia seansu. rozrna- Plan układany w OZK u-
wiamy z kiN. kina tow. Ma-
rianem Damko. legł osta tnio znacznej popra-

_ Praca nasza jest bGJrdzn wie, ale obejmuje jeszcze 
cipkawa, ale jednoczesnie tr/ld- zbyt małi] liczbę miejscowo-
na - mÓi.IJi low. Damko. Kilka ści, w k,órych znaidują się 
zaledwie ekip dztalajqclJch fla PGR-y i spółdzielnie produk 
terenie wo/p:Jódz/;,i:a milSI ou- cy'ne. W wipll1 z nich kino 
sil/ŻUĆ setki wsi, '<tóre chcą za 
baczyć film. Piany, klóre olrzy nie było już przeszło pół ro-
mllj 'my do zrealizolC'{)!U(' i któ ku. T8kie powialy jak Lesko 
re najczęściej przekracza"l1y czy Ustrzyki są od wiedzane 
wymagają w,kor zys/anta każ­
dego dn'a, a CZI/SIO i (Jodzin.'!. 
NapotykjJnly jednak wiele prze 
szkód, które utrudniają nam 
pracę. \fIładze szkolne niechęl 
nie wypożyczają sale na sean­
se frlmowe, toteż najczę·sciej 
zwracamy się do śwretlic lu l) 

prosimy o sofę slmż p'r)żarną_ 
Jf'dn'k gosDod arze 'ych sa! i 
klero,j'niCJ/ ś;c'ie ll '-c niejl'd /lORrot 
nie orima~'llliq /lam., lIamacząc, 
że opiata za salę jest zb!'t n's­
ka_ \'V'/adze tn;ejsc01ve. sollys 
czy PGRN z regaiy.lw' inlen.c'p 
niuią winkich ,(vijpadkach i 
wÓ;2'czas my tracimy cenny 
czas, a mieszkOllcy dobrą roz­
rywkę· 

przez 
rZ:l.dko. 

ekipy niezmiernie 

Rozwiązania wymaga rów­
nież zagadn ienie reklamy f 
pro-pa,ganr1y filmów w kinach 
ruchomych. 

Llczha p]Rk8lów fil,llO-
wych dla tych kin jest n ie­
\ .. ysbrcza ją<::a, a reklama 
prze:~ mcgafcny :ies l, "'grani­
czanil przez muły przydział 

benzyny. Centralnie drukuje 
się bewJalne ulOtki ułatwia­
jące widzowi wiejskiemu 
zrozum!enie tre'5ci filmu. 
Jest ich jednak tak mało, że 
na wieś prawie wcale nie 

(Ciąg dalszy na str. 4) 

.Dla potwierdzenia argu­
mentacji o wyższości go_ po­
darki zespołowej cz lonko­
wie partii ze Slęzaków i 
Woli BaianO\\ skiej zOlgani­
zowali wycieczkę chłopów 
do spółdzitlni produkcyjnej 
w Skowierzynie. Uczestni­
cy \vycieczki nac'C7ne zoba­
czyli lo wszystko, o czym I 
mc)\vijj im ag .tatorzy piirt., j 
ni. Potwierdza to wypo-
wiedż jednej z ucz ·: s~ni('l.ek ' ______________________ ~ ____________________________ ~ ____ ~--------------

wycieczkl - Stefanii Jaro."Z 
ze- Slęzak6w, która stwier­
dził a: "Ta kich pi",lmych 
krów i ~al')\\ek .i3k w społ­

dz el ni w SkCl"';erz) n ie na 
pewno nie zna:dzie '\\' na-
szej gro!n~dzie". Pra \~'dz i 
we zdziwien'e \vYl'o!aly 
zapc::sy żywności, tłuszczu, 
Inl!:!, :-;;)S7.v. u [,)IV. '1"', l;)· 

sze·.-:ski;go i wielu innyrh 
c7)onków ~p-)lclz elni w Sl;o­
v·ierzynje. Zahuczvii lal{7e 
d :bytek spółdzielców nil 
d z 'ałce przyz?g odowej. wi­
dz'e 1i przygotov' ~ :lY mate­
r'"l budow1sny. Spjłdzi2Jcy 
ma!ą już 4 mmowane dom­
ki, a nCl da],ze sl'rl l"!; "1 bud. l . 

lec. Członek spó!dcirlni tow. 
Jonaszka, obok stnre jpokry 
tPj strzechą i zapadniętej po 
okna w ziemię chaty, po~ta­
wił nowy, pi ętny, 4-i 7 bowy, 
mUro~'8.ny domck. urZądza-I 
j~c 'v n~rT\ n0\\" ;. ..... -.. ·[' ~r ~' \'. f ;l ę­

trze oraz ins 1aJu5ac n \d;o­
orlbio nik_ Na t n w dok. do 
skcna!e obra z!l.iąc" przemi a 
ny na \'·si. t'czes\nicy \':y­
cieczki mJwili: .. U nas w 
~Ip,zallach w przrciągu o­
statnich lat nikt 'domu ni" 
wybudowa! i n;e urz8dził 
t?k mieszkania ~ak spółdziE'! 
cyll. 

Po powrocie tow. Michal 
Dmdka wraz z IVIr07.em i in 
nyrni zwrócili ~ię Z pr0śbą 
do Komitetu Powiato'ego 
partii, aby im dopom0e;ł w 
zorgan i zow aniu spółdzi e Ini. 
Czlonkowie partiI. l·o".wiiClj::.C 
szeroko pracę agitf,cyj-"ą w 
gromadz.te przyczynilI sie do 

rosi •• • • r 

et ł pJeCZcnu. 
-- ==-----~---------------------------

ł' tym chl •• pi z Przybólłki 
Musiał byću.'·ją//W0:JO dobry mk, iebll eh/opi z Przybówki zebrali na swoich łąkach cZlery fu­

ry sranu z heklaro (nk. 20 kwint~Ir). Bo leż jo';!" byly II' /ąki - Pndmokle, porośnięte kwaśną 
tru:;"ą, które; "ydlo na:vet nie cherala jeść. J fd n!Jm slowem - prawie że mokradla, na którym 
tyiko żaby kllmka/y. 

Trzeba pOic'leazieć - b!Jll/ rowy nd:vadniające. Ale jakie rowy? Zarośnięte ;akimiś roślinaml­
które ."awel bn/Ilnlll me la:wo by ro zpozl/ał - ol szynami. wiklmą, zadeptane przez b!Jdlo, zamula 
ne, InLejscaml nawet zrównane calkiem z łąką. Z takich rowów nie było wiele pożytku. 

Często pogadywali chlopl I 
między SObi), że przyda I"by sit 
na tych ląkach przepruwadzić 
meliorację - w:ele hf"lan.:'\\' 
OSUS'l.yć, parę he k:Ml>w [l,r\\'''' 
dnić, gdyż żaJncg0 pOlytku ł q 
ki te nie daj~. 

Na nieszczę ~ cie - na tych 
pog2lduSZKilcll i projekt ,ch Się 
kOI·lcz)'lo. Kto mi~ł tę rnelion 
cję zrobić) Państwo? !:la, Ki~ 
dy przedwrześniowe pańsh\'c 
popier~ lo takich jak Kuło\V "k i. 
który po powrocie z Ameryk; 
wlilsnie na rowie odplywowYI1! 
rost~lVił zaporę i wybudowa I 
młyn, hamując odpływ wody z 
łąk i zdzjeraj~c skorę z chlo· 
pów za przemiał. O b'ednych 
chlopow, o takich, jakimi byli 
chlopi z Prz\'h0wki TJilrl-IWo 
sanacyjne nie dbało. Pamięta10 
o nich tylko wledy. gdy 1)0 (b t­
ku nie zaphcili. Silmi chloTJ;) 
Szk"da mówić. Na chleh n;~ 
sf~rczylo, a co dop:~ro !la me 
liorację - bądź co bądź kosz· 
towna. 

l t'ak mijał rok za rokiem. 

Rowy coraz bardziej się za mu I 
lolv i zar3,:,tały. Sia:l3 zbier~11 
ch(opi COI':lZ m-n:ej. Po dawne 
mu n:Jrzv'(illi na pugodę. na ł:;. 
ki, na wszystko. 

* • • 
w ubieglym roku przyjechał 

do Przybowki przedstilwiciel 
Rejonowego Kierownictwa Ro 
bl')t Wonnych z Ja"la. Poszedl 
do soltysa. Zwolano potem ZP.­

branie gromadzkie w spra\\'ir 
I~k. Przyszli wszyscy, Id'ó'~j 
mieli 111<i - Jan Gajda, J\\i> 
czyslil\v Stec, Józef Stefanii< i 
inni. Delegat z Jasia mówił o 
Iym, że pal'jstwo przeznacza na 
meliorację ołbrzymie sumy, że 
do planu melioracyjnego zosia 
la włączona i Przybówka. 8') 
procent wszystkich ko~ztów po 
krywa pańsi wo - 20 procent 
zainteresowani chlop!. Co o 
tym sądzą chIapi z Przybówki? 
C7.y wszyscy się z tym zgadza 
ją) - zakoricz\'1 nvtaniem. 

Szczerze uc:eszyli się chłopi 
na wieść o tym, 7.e ~.aństw() 

pami~ta o ich strapieniach, że 

chce im pomóc. Toteż mówił 
jeden przez drugiego. 

- /I\a srę rozumieć,. że bę 
dziemy robić! Przecież to nn' 
~ze łąJli, my będziemy mieli 
korzyść z tego jak się je osu, 
szy. A znowu roboly tak dużo 
nie będzie. -

N~:jglośniej - jak zwykle -
mówił Stefanik. Ze on leż przyj 
dzie, że będzie robil - już td 
ki z niego krzykacz. Za nim 
inni chłopi. Tamci z rozwag<J 
mó\\'ili- nel serio. I.eez Stera­
nik nie. Chciał, by państw0 
zrobilo wszystko, żeby on mógł 
podwójną ilość siana chow'1ć 
do stodoly. Zebranie trw1 k) 
długo, bo trzeba było uloży~ 
plan działania, spisać chę:­
nycll, ustalić terminy prac -
ot takie techniczne sprawy. 

Wkrótce przy~tąpiono do pra­
cy. Pojechaly furmanki z Pr7.y­
bówki do Jasła, przywipzior.o 
tysiące rurek drenowych. $kl" 
dali je chłopi obok "kopanych 
pizez robotników kan~Jików j 
Kanaliki były wąskie, gł~bokie. 

musialy mieć równe dno, hy 
dreny leża ty rowno, P;) \~ in:ly 
b\'ć prosCe. hel. zal:\I J1 ań 
ciężko pracowali robutnl'Y. Al" 
nie na~zekali. 

Czernila się na porudziilłej 
trawie wyrzucana z r,)wkó\V 
ziemia. Kretowiskiem bn.oli­
ków pokrylo się ponild 20 h~k· 
tarów podmokłych 'łilk. Szero· 
k" lV<;tęgą rrzccinaj:y ,el 1;1 
d!lIgn~l' p;J5nlił Ljki b'er;1 glóI/ 
ny rów odwadniający. Oczy-;z 
czono go. wyrównano i pog!ę­
bio-no, żeby woda mia/n rlu 
bry spad - jilK 0bjaśn:al kon 
serw8tor Galuszko. 

Brzegiem bn~lików ,Zll 
chlo"i rOlroszac i uklClrlli~c ". 
ró\\!'lym rZl'dzie cr2:lil'i!o·~7.er 
wone dren\'. l':<I;](lill ;e S!ec, 
GiliildJ i i~ni. TI :',0 SH'lili~;I' 
jakoś nie bylo \~·;(jać. ::'iedziJ! 
w dC'\mu ... 

- No. nare;;zcie coś z tVe'1 
łąk będzie. - A Wiecie mow;1 
któryś - że' melioracjil nie 
skor'lczy się na osuszeniu C7.) 

nawodnieniu. Ląki - ki l'7.1~' 
ściOl\'o na koszt pańo;hvil­
będą ZClorane i 7:asian~ m;e' 
szankami ózlachrtnych 1r:J'.v 
Wtedy clop:E'ro będą UrOd!il,ipr 
A nas to niewiele llPdz 'e !'- ') 

sztowalo - r?~st\Yo ~a;1J ser-I 
decznie pomogło. 

Zima przerwa la prace melio 
racyjne. Za:edwie jeLin:,k \viO­
sna nadpszla na peJ!:1 Przybów 
ki p;)dj~lo je na nowo. Tylko, 
że ierClZ więcej robl)ly wstało 
dl.il clJiopów. Irzeba by!: rOL:I· 
sypywać dreny ziemią, wyrów 
nac. __ 

Dziś laki w Prz\'bówce m:l' 
ja już inny wygląd Gdzie nie­
gdzie widać jeslcze maly, ni· 
ski wallltworzony z wyrzuco­
nej ziemi, którą jeszC!.e dre­
nów rie Z:lsypano. SOlZy,t~ 
zieleń I:)k pOlh8wionych narl­
miaru wilgoci blyszczy w słoli­
n' rr'l7. n 0h~rwnv rr ' !)nh \1JJi 
k\Vi~l:Jmi. M07E'już na przvsz­
ły rok ląKa będzie wygląda la 
jeszcze in;Jczej. [\lie będzie t~'< 
różnobarw;Ja. a!e Zil tn przy­
nios:e więcej ko!"zy~ci. TrzC'b~ 
h l\n, by I:n ro\\'i,· orlplvw,.· 
wym u,un;\,;" zaw)re hlfTlUją­

q dl) pewnrgo stiJp:ll3 sparl 
wud~ . 

:\ wledy me!ion(n w;>lyrie 
d<,cy rl llj0co n:r :iYl' ie chi 'pów w 
Prz yo(jwce. Woda b~' (l7.ie od 
plywn la n'l leżyc : e. Na ~orlm<)­
klej. liche: z iem i r r l (' st:rnie ro 
sn~ć k waśn 1. ma rn ;1 i rZ.1rlka 
tr;]\\,3 . Za mi ,! st niej n'-, obro­
bionej mec!J:1niczII:e. J;lsil:~n:'j 
sztll.czn ymi n:l\\' nz ami wvrnsnle 
traw a sz la chet n8. g'<,'s t:1 i wy­
bu;:J!a. Chłnp: rz (', t:ln:.1 n:Jre­
s?c ie s ;e mart w: n; skimi zl1i.'):'.l 
mi s:a !;a . P ndll n ' ą hr.do\\',\', 
J" d /a pal·Is.[wlI więcej mleh 
i mięsa, 

frapt 
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Kole.i wąskotorowa 
koło u wozu" to nie ,.piqte 

M ała niegdyś stacyjka ko­
lei wąskotorowej w Ba­

chórzu na linii Pl'zcworsk 
- Dynów nabrała w ostat­
nich latach poważnego zna­
czenia. W micHę rGZ .';uju go 
lipodarczego tych teren"w 
wzrasta stale ilość przesy­
łek całowagonowych, któ-' 
rych obecnie jest kilka ty­
sięcy roczni!' w zalacllln!-;;J 
nie licząc wyładunku i prze­
syłek drobnicowych. Stac.'a 
ta w obecnych warunkach 
Etanowi bardzo si;ną bazę 
z.~I~.c!unkQwa :il:i <:t:J.;n'w1i 
,.Przeworsk", skąd w o)(r('­
sie kampanii buraczanej ła­
duje się całe pociągi bura­
ków. 
Stąd wywozi się tysiące 

metrów sześc. budulca z po­
bliskich lasów, tu ładuje się 
setki wagonów lnu i konopi. 
W niedaleko przeplywa.;ą­
cym Sanie znajdują się bar­
dzo bogate złoża żwiru rze­
cznego, tak bardzo potrzeb­
nego dla naszych budów, któ­
rego eksploatację w roku 
ubiegłym na szeroką skalę 
!aprojektowała i rozpoczeła 

przemyska spóldzielnia "Pia 
Ikar z". 

Stacja Bachórz obsługuje po­
nadto położone w odległości około 
20 km od niej gospodarstwa rol-
ne. Jak spółdzielnię dubiccką, 

majątki PGR I wIele Innyeh. 
Do takich obszernych zartań 

.tacja nie byla przygotowana, 
gdy t tor ładunkowy pomldcit 
mógł niegdyś jedynie 4 wagony 
'ednorazowo. Nic więc d"iwne­
go. te l obecnie nie jest ona w 
.tanle podołać atale wzrastają­

eym zadaniom. 

Opiekę nad koleją 'wąsko­
torową ma obecnie DOKP 
Lublin. A jak dyrekcja lubd 
ska opiekuje się nią świad­
czy m. in. fakt, że w okre­
sie dwu lat nie podłączyła 
świa tła do gotowej już in­
stalacji na stacji. Drugą bar 
dzo ważną potrzebą stac:;i 
Bachórz, jest ułożenie doda­
tkowego toru z dwiema zwro 
tnic;;mi dla dwukierunko­
wych wjazdów. Sprawa te­
go toru rozwiązałaby pro­
blem załadunku. 

Władze terenowe ·wo.ie-

wego tegoż wydziału ob. Bil 
ski powiedział zaWiadowcy 
odcinka kolei wąsk.~toroweJ 
w Przeworsku ob. Markow­
skkmu. że wszystl,o zosta­
ło .iuż uzgodnione i nalelY 
n~'ltychmiast br<lć się do u­
kładania toru. w dwa dni 
pć?n iej zadzwonił ob. Oko­
pińsk i anulując tamto zarzą 

• dn'nie. Naczelnik Olwpiński 
d7.iwnie umotywował swą 
odmowę dotyczącą budowy 
toru, twierdząc, że by loby 
to D!P~2,:,t"'m l'!~ l'lny"Jl <t'1-
cji do ".·ysuwania podob­
n ch żądań. 

o baiaganie panującym w' 
DOI,P Lublin· I jej wydziale 
wąskotorowym może świadczyć 

jeszcze Inny fakt. Kolej wąsko­
torowa Przeworsk Dynów 
zhudowana jest głównie na zbo­
czach dość stromych wzgórz. 
W związl<u z tym jej podtorze 
musi być zbudowane z tłucznia 

kamiennego, łub grubej pospó­
ły, która nie daje się wymywać I 
splywającym z góry wodom de· 
SZCZOWY01, a jerlnocześnłe prze-' 
p,,,zcza ją swobodnie na drugą 

stronę nie zatrzymując na to­
rze. 

Zarząd kolejki Hoblł zapotne II 

bowanie na taki materiał wska-
zując jednocześnie, że tu na I 

miejscu "\ Dynowie I BachOuu 
może go otrzymać w ł<a.tdeJ 110-
~.cl I pO'l~danej Jakości. JednalI­
że "gmipouarze" z Lublina nie 
biorąc pod uwagc specyficznych 
warunków tutejszej kOlejld 
przysłaU 680 ton m ullstego, ko­
panego plaiku. który kolejka 
musiała przeładowaĆ I wyłado­

wać u siebie, uiywając na to I 
wicie pracodniówek. Plaseł< ten I 
dla I<ol~jkl jest nieprzydatny. I li 
zalega wzdłuż torów stacji Prze 
worsk. Narażono przez to PKP I 
na po ważn e straty I na nie zna- I 
łazly się kredyty. I 

Naiwyższy więc czas, by I 
DOKP Lublin zrobiła porzą­
dek w swym wydziale wąs­
kotor()'vl'm. by n)!ożyl<l 

kres g6rowaniu ~zkodliwym 
ambicjom poszcugólnych 
pracowników nad potrz",b'1-
mi życia gospodarczego. Tak 
że władze terenowe woje­
wództwa rzeszowskiego win 
ny wglądnąć w szkodliwą 

robotę "gospodarzy" z Cheł 
ma na. terenie naszego \\'0-

je~\'ództwa i poł,-,żyć jej 
kres. Tego wymaga nasze 

stale rozwijające się życie 

gospoda rcze. 

ST ANISŁA W BECZEK 

Po są.~iedzkl1 ... 

Co da.ie metoda 
Kafa I'owa 
w GKN 

Zorganizowano tam 5 
grup. I.tóre dla uzyska·nia 
przekony wując:';ich w~'njków 
w stosowaniu m:.;[ody Kafa­
rowa postaw ił:? sobie zada­
nie wybrania jednej kopalni 
w celu dol.onania zespoło­
wych pomiarów złożowych, 
co też uczyniły w kopalni 
lU ZE'społu GKN dokonując 
pomiarów na wszystkich o­
tworach. W pracy tej wyró­
żnili się. opcratorzy pomia­
rowi jak Józef Długosz, Sta­
nisław Dranka, Lewek, Ołesz 
kowicz i inni. Połąezenie 
tych grup w Jednej kG(lalni 
miało takż~ na cclu prakly­
czneprzeszkołenie pracowni 
ków I np. do 14-osobowe.l 
ekipy praktykującej w IłI 
Zespole weszło 6 kobiet. nu 
7.ej pt'lr·(!cy w Instruktażu no­
w.,·ch pracowników udzielili 
ob, Pankiewicz i Schiller -
pracownicy Instytutu Naf­
towego w Krośnie. 

W wyniku przeszkOlenia 
załóg i należytego ustawie­
nia br~'gad obróbezych uzy­
skano w 1953 roku w stosun 
ku do planu rocznego 618 
ton nadwyżki ropy. zaś w 
I kwartale br. przez zasto­
sowanie mctody Kafarowa 
uzyskano dodatkowo 123 to­
ny ropy. 

Plan nadwyżek w prOduk­
cji ropy z pogłębienia sta­
rych otworów wykonano w 
, kwartale br. z dużą, nad- I 

wyżką. dają,o państwu .600 
ton ropy. 

Stałe podnoszenie hvlado­
mości załogi i przeprowad:r.a 
nie szkolenia zaWOdowego 
o stosowaniu wtórnych me­
tod ekspłoatacji pozwoli­
ło GKN "yyk('nać plan I kwar 
tału w 102,3 proe. 

Bardzo dobre wyniki, jak 
się w praktyce okazało, da­
je wygrzewanie złóż rop­
nych grzejnikami elekt rycz 
nymi. Lecz tutaj GKN spo­
tyka się z wielkimi trudno­
ściami, bo Ich nie otrzymuje. 
Typ tych grzejników 7.0-

stał konsll'ukcyjnie opra­
cowany w Instytucie Nafto­
wym W Krośnie. Instytut 
Naftowy przesłał dokumen­
taeJę techn'e:r.ną do Krośnień 
skich Warsztatów Remonto­
wych ce!~m wykonan'a tych 
grzejników, niestety jak do­
tąd nie ma Ich, a kiedy bę­
dą. też nie wiadomo, 

Marian Drzewleckl 

Dlaczego na jasielskichbudowaell 
SłHbo przyjmują się zespołowe metody pracy? 

Stało się u nas w Polsre 
dość .. modne" powiedzenie, 7.~ 
"rosną domy jak grzyby po de­
szczu". l rzeczywiście tak je<! 
w Jaśle_ Gdzie \vczoraj leżał!! 
masa gruzu. jutro w tym mit~j­
scu krzątają się ludzie, pracJ­
ją koparki mechllnlcwf', a w 
kilka mil'sięcy później wyrast~ 
nowy dom_ 
T~ n:espotyk~na dotar! szyb, 

kość w budownictwie jest owo­
cem nie tylko mech:m!~al'ji, ale 
iest równie;; rezultatem no­
~vych racjonalnych metoo pr'l' 
cy mllrarzy, ci('ś!i, stolarzy i 
innych zespolów rzemieślni· 
czycłL 

RACJONALIZACJA PRACY 
NA BUDOWIE 

Odg6rne wprowadzenie JeJ­
nołitych metod wykonawczyrh 
I ich dalsze udoskonalarie 
w oparciu o stale mnożące się 
doświadczenia i sukcesy racjo­
nalizat-orów, a przede wszyst­
kim rzemieślników i robotni­
ków budowlanych, ułi\twi~ 
szybki postęp robót w hudow­
nielwie_ Już w 1948 roku war­
sz:\wski murarz "'ichał Krajew 
~ki zainicjował tzw. trójk<lwy 
system pracy ukladając na mu­
rze w ciągu 8 godzin 3400 c~­
gie!. podczas f{dy przed wojn:} 
wedluf{ starego systemu pracy 
wysokokwalifikowany murarr. 
w tym samym czasie. przemll 
row)'wal za'!erJwie 800 ceg:eł 
Później padły rekord y P:lrl,l­
cha, Poręckiego, Dzięcioła i m-l 
nych. Znalazły one swoich na­
śllldowców i w na~7.ym woje­
w6r\ztwie. W 1951 roku prly­
jeidb cio Jasła rzeswwski mu 
rarz Wróbel, aby zarlemonstto­
wać tamtejszym murarzom sy­
<'Item tró:kowy i IIkladl1 w'r:~­
RU 8 gorlzin 8000 ceQ'iL'1. Nie· 
którzy jasielscy mnrarze oie 
tylko dorówn~li mu alp i wy­
przerlzili. Murarz Mich", Mar­
~7.a łek obecny mai' ster na 7-, 
budowie ZBM Jas o w ciągu 
8 godzin ułożył 12.000 cegiel. 

BRYGADA 
ZDZISł.AWA PSIAKA 

PRZODUJE 

Od tej chwili uplynę!o już 
cztery lata i w tym okr~siE' 
czasu wielu spośród ja~ielskirh 
murarzy nauczyło ~ię pracować 
7.espołowo i osiągnęło imponu· 
j~ce wyniki. /'.:p. brygada m:J­
rarska Zrllisława Pniab (bu­
dowa nr 70) wykonała w rynr­
cu br. 193 proc. normy, w 
kwi!'tniu 206_ Imponującymi 
sukcesami prodl1kcyjnymi szczy 
cą się również brygady ciesiel· 

skie Lisowskiego i Hajduka. 
Pierwsza z nich w miesiącu 
kwietniu br. wykona la 331 pr0c. 
normy, druga 338 proc. Mą 
drze zorganizowana pr~ca re­
~połowa oparta na przĘ'myśl~ 
nym podziale poszczególnych 
czynności między pr~cowni­
ków, celowe i równomierne kil 
obciążenie, rozwala na osiąg 
nięcie znacznych wyników pro­
dukcyjnych i zarobków. 
Mówiąc o sukcesach danej 

brygady produkcyjnej niE' nale' 
ży zapomin:Jć, że decy..Juje tu 
również postawa samego bry­
gadzisty i dobór ludzi. Jeżeli 
np. brygadzista Zdzis!~·.v Pniak 
sam energiczny i ofiarny w ro­
bocie, potrafi zachęcić innych 
do wysiłku, to rzecz ja~na, ŻĆ 
jego zespół na leży do przodu 
j'lcych. Niestety jak wskazują 
niektóre przykłady z jasielskich 
budów prowadzonych rrZ~l 
ZBM Jasło, rada zakładowa j~k 
i kierownictwo nie zawsze pr7.P 
~trzegaj ą tych zasad przy or­
gal]izowaniu zespol ó mur ar­
,kich_ 

, WOJNICKI I LIWUS 
POZOSTALI W TYLE 

Nil budowie nr 75 pracuje 
np. brygada murarska Wójnic­
kiego_ Sam brygadzist~ jJ1<1J 
kierownik zespoi u jest nieza­
radnv. Brak mu samodzielno 
ści i-inicjatywy_ Ze wózystkiml 
drobno~tkami czeka na m~j­
~tra, nie umie rozsbwić lu:lzi 
w robocie. Brak jest !larmonii 
i wydajności w pracy. "'im(), 
że brygada ta zobowiąza la się 
pracować pod haslem "Ja p'i~ 
wypuszczę braku", Jakość wy­
konywanej przez ni:j p:':,cy Pe) 
zostawia wiele do życzenia_ A 
w brygadzie murarskiej ob. Li, 
wusia źle dobr~no ludzi. Na 6 
osób, w brygadzie jest tam 2 
uczniów i 2 murarzy. którzy 
niedawno otrzymali świadec 
twa kwalifikacyjne_ Pirrwszy(h 
trzeba uczyć a drugich "do 
uczać", zaś gfówny cięłar pro· 
dukcyjnej roboty ó>pocz.ywa \V 

zasadzie na 2 pE'łnok\v~lifi!{O, 
wanych murarzach. Ilość ucz' 
niów w tej brygadzie jest sta· 
nowczo' za duża. 

wych metod pracy je~t .. pozy· 
tywny". Jeżeli zaś weźmiemy 
pod uwagę, że rzadko się zda-
rza, aby kioś z inżynie· 
rów czy techników ~tar;j,ł 
się czynnie przt'konać majstra 
budowy czy murarza, że sy­
stem zespolowy ułatwili rob,,· 
tę, to właściwie slowo "D<l 
zY\ywny" będzie oznaczało 
obojętny. 

Stąd też na jasielskIch bu­
dowach zespolowe metody pra­
cy, które w zasadzie łstniej~, 
nie rozwinęly się_ Ale jeżeli są 
nawet dobre próby stosowania 
ich w praktyce, to można śmi~ 
lo powiedzieć, że daleko jest 
do ich szerokiego upowszech­
nienia_ Bywa l tak, że zaczyna 
się robotę zespołowo, ale ni 
skutek braku odpowiedniej or­
ganizacji pracy, kończy się ją In 
dywidualnie. Niektórzy majstro 
wie i kierownicy budów w Ja­
śle twierdzą, że jest tak z po'­
wodu malego frontu robót i CIII 

snoty na murze. O ile by to 
chwilowo moglo kogoś przeko­
nać, to jednak nie .możn:! tego 
uważać za przyczynę słabego 
przyjmowania się zespołowych 
metod pracy. chociażby dlate­
go, że w na jbliż·szym c,za~ie roz 
pocznie się wirle nowvch bu­
dńw i w za!'adzie ilość I\lnd na 
obield będzie o wiele mniej SZli 

niż w chwili obecnej. 
O rozmach ł "miejsce" na 

murze nie będzie trudno_ Trze­
ha tylko ~by kierownictwo bij· 
nowy, rada zakladowa, organi­
zacje partyjne pomyślały o ce· 
lowym zreorganizowaniu bry­
Rad prodl1kcyjnyoh. coozien· 
nym imtr\lktażu dla nich, kon· 
troli wykonywania przez te bry 
gady zadań produkcyjny-:h. 
Personel inżynieryjno-t~chnic7J 
ny powinirn załroszczyr ~ię 4) 

ciil[!lo~ć w dostilrczaniu ma!p.· 
ri~!"II" IIi! bllrlo,,'\'. a \\'ó\\'C'a5 
zespolowe metody pracy przyj· 
m~ ~ię na pewno w szerszym 
stopn iu. 

WlADYSLAW SWłDRAK 

Kino przyjecbało ! 
(Cif!!! df7/<71/ <e <{",. :1 I 

docierają. Wprawdzie można 
hy Je c7,"śrlow() zClsl1Pić 
przez programy filmowe, II· 

le to .. l,..·~t 'lic l<trle ol'7.e<:h do 
zgryzif-nia". 

wództwa rzeSZOWSkiego do­
ceniając w zupełności zna­
czenie rozbudov.;y stacji, 
przydzieliły z pobliskich 
PGR obszerny teren, na któ­
rym nie jeden tor, ale trzy 
można by zbudow<!ć i jesz­
cze zostałoby miejsce na 
place składowe. Firma 
"Piaskarz", która przesyła 
żwir dla budowy Warszawy 
i jest w stanie ładować 
dziennie 20 wagon6w (w 0-
becnychwarunkach ładu.ie 
tylko 6), zobowiązała się 
własnym kosztem wybudo­
wać nasyp na tor wraz z 
podsypką żwirową. Nasyp 
ten gotowy jest od ub;egle­
go roku i czeka na założe­
nie toru. 

()strożny znó,v nahrał oclloty do' tuczenia ŚWII1 

Zarówno w jednej jak i,,·; 
drugiej brygadzie normy nie "i) 
wykonywane, zarobki niskie. 
do pracy brak ch'i:ci. Dla przy' 
kładu warto podać, że gdy w 
brygadzie Zdzisława Pniak? 
średni zarobek miesi~czny n~ 
jednego robotnika wyllO~il PIJ­
nad ł200 zl, to w brygadzie Li 
wusia zaledwie 341 zł. Wpraw 
dzie rada zakł~dowa n3 zebra 
niu w dniu 18 maja r()zl)~try' 
wala tę sprawę i posl3nowiła 
wystąpić do kierownictwa bu­
dowy z wnio~kiem o reorgani­
zację tych brygad. ale llczyn:h 
to zbyt późno, bo po kilku mie­
~iara<:h. Taka reorganizarja po­
trzebna je5t' i w innych bryga­
dach. 

Co pr<J\"da w CWF w R7.e­
szowie leży około 12.000 pro­
~ramów, z których część mo­
żn'! wykorzystać w kinach 
wiejskich, ale ponieważ 
CWF nie przyjmu.je zwro­
tów, a OZK nie chce ryzyko­
wać ze względu na ewentual 
ne straty przy takim syste­
mie sprzedaży - programy 
butwie.ią w mal(fłzynie. 
Można by .ieszcze wprowa 

dzić krótkie pogada nki orien 
tulące w treści filmu przed 
poka zem. ale o tym jakoś 
nie pomyślano. 

Tu dopiero rozpoczęła się ro-: 
bota, naświetlająca stosunek I 
nlł,których pracownikÓW wy­
działu wąskotorowego DOKP 
Lublin do rozbudowy stacjI. 
Przy jechał na miejsce zastępca 

naczelnika wydziału wąskotoro­

wego z Chełma ob. Kacperski. o­
bejrzał teren, zbadał warunki 
gospodarcze I pracę stacji, po­
chwalił za przygotowania I 
współpracę z firmami. kazał na­
tychmiast sporządziĆ plan roz­
budowy stacji, niezbędne ł<osz· 

torysy I jako bardzo pilne spe­
cjahl~'m poslańcem przysłaĆ dO 
Chełma. 

Ale na tym dobrym po­
czątku' nie koniec. Przyje­
chała następna komisja z na 
czelnikiem tegoż wydziału 
ob. Okopińskim. Orzekł on, 
ie owszem, bocznica jest po I 
trzebna, ale nie ma na nią 
kredytów. Ob. Okopiński po 
szedł w sprzeciwie jeszcze 
dalej, gdyż zarzucił zarzą­
dowi kolejki w Przeworsku 
kumoterstwo w stosunku do 
firmy "Piaskarz". dla któ­
rej jakoby ten zarząd chce 
wybudować niezbędny tor i 
nie zwrócił uwagi, że tor 
ten przede wszystkim po­
trzebny jest PKP. 

W tymże wydziale wąsko 
torowym dzieją się jeszcze 
inne "cuda". Gdy po długich 
tarapatach w dniu 15 marca 
br. kierownik działu drogo-

K iedy No;;;acpi jui mial 
wchodzić do izby Ostrożne 

{;O, posłyszał g{ośno wymówio'­
ne swoje naz'lJislw. 

- Przez tego pomylonego 
nowatora Nowackiego 
grzmiał bas Ostrożnego -stra 
cę mnóstwo pieniędzy. Namó­
wi! mnie /la dodatkową kont:a 
ktację tuczników_ A ja nie obli 
czylem dobrze i teraz widzę, 
że zabraknie mi ziemniaków. I 
CZylIl będę karmił świllle? 

Gdy Nowacki wszedł do izby, 
Ostrożny, jak to bylo do prze­
widzenia, p.owitał go ozięble 
I zaczął wykładać swoje żale i 
utyskiwania. 

- Właśnte w lej sprawie do 
ciebie przyszedłem - powi~­
dział Nowacki. - Bo ;a rów­
nież mam mało ziem·niaków. 
Trzeba będzie sobie jakoś ra­
dzić. 

- A jakaż lu moż~ być rada 
- rzekł rozgoryczony Ostroż-
ny. - Po prostu trzeba będzie 
sprzedać krowę i kupić ziemnia 
ków_ 

- Powoli, powoli - USPOk1 

jał Nowacki - nie trzeba za­
raz tracić ducha, POWiedz mi, 
czy ty świnie karmisz tylko 
ziemniaJwmi? 

- No nie, jeszcze daję im 
śruty zbożowej, chudego mle­
ka, j,żell jesl - wyliczał O­
strożny_ 

- A czy więcej już nic? -
pytał dalej Nowacki. 

- Hm, - zamyślił się Ostro 
żny. - Jeszcze im ,jię daje z/el 
ska, jak sig je zbierze prZU p'iele 

niu_ Nawel chętni, takie ziel­
sko świnie zjadają. 

- ntói lo włf7śnie - Z(l'-)O­

lał No:,-'acki - lo zielsko nas 
poratuje. 

Ostrożny pokręcił glową z po 
wątpiewaniem .. 

- Skąd brać lego zielska? l 
CZI/ może ono zastąpić ziemnia­
ki? Nie chce .się w to wierzyć 
- rzekł w końcu. 

- Toteź nie będziemy na-
szych świń karmić zielskiem 
zbieranym z pielonek, f7le zie­
lonkami - wyjaśniał Nowacki_ 

- Mamy przecież konicz,pnę 
wcale ładną_ Mamy zasianą 
1c'czesną mieszankę wyki z ow 
sem. Seradeli też sporo' wsiali­
śmy w żyto. Więc nie brdzie 
klapatu o zielonki. A gdzie są 
teraz twoje kro:()(!? 

- A gdzież bl/ miały być 
- rzeki zdziwiony Ostrożny -
jak nie na pastwisku_ lapa liko 
walem j, tak, jak tyś mi radził. 

- No widzisz. -'-- a dlaczego 
nie moglibyśmy naszych .fwiń 
wy~nać na pastwisko? - Dla 
czego inne zwierzęta mają wy­
grzewać si~ w słońcu i oddy­
chać świeżym powietrzem, a 
tylko poczciwe świnie muszą 
się męczyć w dusznym chle­
wie: Mówią ...:- Swinia j"t bru 
dna. Jakżeż maż, byt c~sta, 
kiedy ,itdzi w brudnYM, mino 
jonym chlewi,. 

Ostrożny przerwa l: 
- Rzeczywiście. świniOm 1111 

ltei, fi} chl,wi, jesi nitwygod­
nie. Dlatego iruba fe jak MJ­
częściej WJlPuszczać na okólnik. 

A l, żeby tak z/Ilonkl i pa.!twi­
sko mag/y zastąpił ziemniaki, 
lo nie bardzo wierz,. 

- No /0 ja er zaraz wytłu­
maczę - mówił Nowacki. Swi 
nia trawi doskonal, lrawł cz~ 
to w ziebnce, czy na pastWI' 
sku. pod warunkiem, że będzie 
to trawa młoda_ Wszystkie zie­
lonki, które są zdatne dla b.'l­
d/a. zdatnI! są również dla 
świń_ A co się tyczy wartości 
pokarmowej zielonek dla świń 
to ci tylko powiem, że 2 kR tra 
wy zastąpi 1 kg ziemniaków 'z 
tą tylko różnicą, il! w l kg 
ziemniaków jest zaledwil! 8 gra 
mów białka, zaś w 2 kg tra;vy, 
np. z konicayną - 25-30 gra 
mó,-'I bialka_ A więc zielonka 
jejt również paszą białkową i 
moie zastąpić częściowo- nie tyl 
ko ziemniaki, ale i śrutę zboża 
wą. A le jeśli mi nit :t'ierzysz, 
t() prujrzyj sobit tl! luiąiecz/ii, 
kt6" ci przyniojłem. Są to: R. 
Blf}ttau - "Tani, i ttitfllyzyska 
n, pasZI dliI świń", J. Kulikow 
ski "Pasu objętościo:u fi} iy 
wieniu świń" oraz S. Aleksan­
drowicz - "Pastwisko i zil!lon 
ki w iywil!niu Iwiń". 

W miarę, jak Nowacki prawa 
dzii 9w6j wyk/ad, twarz O~t,o 
inlgo nabil'rala wVrazu otuc"=t. 
/J oczy humoru, 4 Idy Nowacki 
rzucił książeczki na .iM. OIlTO 
żny porwał sił z krusla, jak 
gdyby ubyto mu u 30- nie ty 
le l€lt, il. kilo1.ramów żywlj wa 
,~ 

._ Ił. 

Dob6r ludzi 'fi ze5pole pro, 
dukcyjnym to sprawa wai:na. 
ale nie decydująca o przyjmo­
waniu się zespołowych met(IU 
pracy w budownictwie. Decy­
duje o tym również odpowied­
ni instruktaż ludzi. A tvmcza­
sem ... Od 1951 roku, ki~dy t0 
odbyl się pokaz systemu trój 
kowego rzeszowskiego 
murarza Wróbla, do dnia dz:· 
siej~zego nikt wlaściwie nie in­
struował murarzy na jasiei, 
skich budowach i nie przek., 
nywał ich, że umiejętne zorga­
nizowanie pracy w zespole mu­
rarskim to jedynie słuszna me 
toda naszego budowniciwa, /,0, 
zwalająca na wykonanie planu 
i osiągnięcie wysokich zarob­
ków. 

Rada zakładowa, ki6rej Z3' 

daniem jest właśnie przekony­
wanie robotników o sl\l"zności 
zespolowych metod pracy, nie 
dy~ponuje materiałami propil­
Ilandowymi, w które pn.pcież 
powinien zaopatrzyć Zaną I 
ZBM nr 3 w Krośnie, a które 
poslużyłyby jako materiał d0 
omawiania tych zagadnień na 
naradach produkcyjnych_ 

A swoją drogą i personel in­
żynieryjno-techniczny .za mało 
poświęca uwagi rozwojowi ze­
społowych metod, czego dow0-
dz, częste braki w dostawach 
materialów_ Niektórzy aktywi· 
ści partyjni i związkowi z któ­
rymi rozmllwiałem mówili, ŻE 
stosunek personelu Inżynieryj' 
no-techniczneao do zespolo-

. . 
N ad Kuryłówką zapadł 

zmierzch. Z domów po· 
czeli wysypyw;;Ć się ludzie, 
którzy po krótk;m cZ<lsie 
szczelnie zapełnili maleńką 
·salkę. 

Już 262 bilety! - trium­
falnie ozna;mia Damko. 

Po 2 godzinach seans skoń. 
czył się. Mechanik urządza 
widzom na odchodne kon­
cert z płyt. Część ekipy u­
rządziła jeszcze w sali male 
zebranie i gawędzi z mło· 
dzieżą wieiską o je; spra-

' wach, troskach i radościach. 
Będą tak gawędzić do p0zna 
w noc. Potem chłopcy z eKi­
py wyciągną z samoc!o,0du 
polowe składane łóżka, U5"tt .... 
wią je we wskazanej przez 
sołtysa Izhle I zasną 
nakrywny się ciężkimi woj­
skowymi płaszczami. Następ­
nego dnlCi stana znów cło 
swej niełatwe.l ale pięknej 
pracy. Mają do tej pracy 
wiele zapału, ale znacznie 
mmeJ opieki,k~óra Im s!~ 
słusznie należy. I to nie tyl­
ko od dyrekcji OZK i orga· 
nizacji partyjnej, która za 
mało wgląda w ich prac~, 111. 
również od komitetów gmin­
nych PZPR. od gromadzkich 
organizacji partyjnych. a 
zwłaszcza od prezydiów 
gminnych rad narodowych l 
aktywu gromadzkiego. 

WITOLD SZYMCZYK 
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SREBRNA JASZCZURKA 
(W 500-Iecie pl'zyłączenia Pomorza do Poh,ki) 

P Ięćset lat temu ludność za­
mieszkuj ąca Pomorze przy 

atąpiła do decydującej walki o 
zrzucenie krzyżackiego jarzm1 
i połączenie swych zjem z ma 
cierzą. O urzeczywistni~nie hi· 
storycznych i gospodarczych 
praw Polski do ziem leżących 
w dolnym dorzeczu Wisly wal 
czyły z bron ią w ręku szero­
kie rzesze drobnej szlachty po­
morskiej tamtej5zego miesz· 
ezaństwa, wspomagane przez 
chłopów jęczących pod najsroż 
3zym z feuda Inych ucisków -
pod uciskiem rycerzy krzyżo· 
wych, ogniem i mieczem pu 
stoszących krnąnrne siola I I!rtl 
dy. Walka o utrzymanie pol 
skości Pomorza i Gdańska, 
przez pięć wieków toczona 
przez masy ludowe z Zakonem 
Krzyżowym, monarchią Hohen· 
zollernów i hitlerow5kimi oku· 
pantami, doprowadziła do zwy­
cięstwa. Dziś kiedy ziemie Po­
morza { Wybrzeża zostaly o­
statecznie i trwa le zespolone 
z macierzą, przypornIl ieniem 
tych historycznych zmagań 
składamy hołd wielowiekowym 
cierpieniom i bohaterskim wy· 
siłkom ter.;o ludu, który ani nn 
chwilę nie _za pomnial, Że nosi 
Imię Polaków. 

Bylo to w 1397 roku. Miko 
łaj i Janusz z Ryriska oraz kre­
wniacy ich Fryderyk i Mikołaj 
z Kitnowa zawarli tajną umo­
wę, spisaną na pergaminie i 
potwierdzoną przylożeniem ro· 
dowych pieczęci, że jeśliby któ­
remu z nich stała się jaka krzy 
wda od krzyżackich rycerzy, 
re~zta - jak jeden mąż - wy 
atąpi nat)chmiast w jego obro · 
~Je. Ażeby utwierdzić jeszcze 
'fHtrdzlej w tajności I mocy ów \ 
Iwlązek, kazali ulać cztery sre· 

brne jaszczury na wyobrażenie 
ich srogiego gniewu I niena­
wiści do Zakonu Krzyżaków 
Ale tajemnica nie utrzymala 
się długo i kto tylko czuł w 
gardle żólć na wspomnienie 
przewrotnych rycerzy·mnithćw , 
przy~tępowal do Związku Jasz 
czurczego. Celem jPgo stała się 
wkrótce nie obrona csobista 
ale przyłączenie ziemi chelmiń· 
skiej do PolskI. Toteż w czasie 
bitwy grunwaldzkiej rycerze . 
chelmińscy dali wyraz swemu 
patriotyzmowi przechodz~c porl 
wodzą Mikolaja z Ryń ~ka, w 
sile trzech chor'lgwi piłncer . 
nych, na stronę wojsk Jagiel · 
ły. 

P ół wieku później Związek 
Ja~zczurczy dał znowu 

znać o sobie: kiedy ue i,,\< 
krzyżacki począl dławić na no­
wo DomDr6kie wsie, folwarki i 
miasta, zawiązał się w 14'40 r. 
Związek Prusid, będący ofi· 
cjalr.ą fonną Związku Ja'S"Zczur 
czego, d I a obrony gospoda,­
czych, politycznych i narodo­
wych praw ludności Pomorza 
przed nezprawiem Zal<Onu. Na 
czele Związku stanął rycerl. 
chełmiński Jan Cegenberg; d;J 
szą Związku był rycerz z zie· 
mi ostródzkiej - Jan Bażyń· 
ski, jeden znajwybitniejszych 
członków Związku Jaszczurcze­
go. 

Zwinek PruskI skupił w 
krótkim czasie całe rycerstwo 
l drobną szlachtę pomorską 

oraz mieszczan z 7 większych 
i 12 mniejszy<:h miast. Głównym 
oparciem Związ·ku stala ~ę 
Ziemia Chełmińska , miasta I o­
sady leżące w dolinie Wisły 
oraz Warmia. Również kupiec 
two królewieckie zawIesiło sw~ 

________ ....... ~_.lC' __ ......... __ _.__ ________ "" 

wielką pieczęć woskową na 
akcie erekcyjnym Związku. 

Wielki Mistrz Konrad, prze· 
rażony rosnącymi wpływami 
Związku, ogarniającego coral 
5zersze polacie państwa krzy 
żackiego, uderzył po pomoc do 
biskupów pruskich, którzy o· 
rzekli, że istnienie Związku 
jest niezgodne z praw.lmi Ko· 
ścioła. Epilog Związku Pru' 
skiego rozegrał się jesienią 
1453 r. przed międzynarodo 
wym tryhuna łem, ktńr~mu 
przewodniczył cp~arz Frydery:< 
II I Habsburg. Wyrok cesar~i<i 
brzmiał : nat ychmiastowe za · 
wieszenie dzi~I;t1ności Związku 
Pru~kiego, odsżkodowanie pie· 
niężne rila zakonu i pokaranie 
na garcHe 300 najwybitniej­
szych c1.łonków Związku. 

Zawrzało na Pomorzu. Woli 
my "ru umrzeć III swą wol· 
ność I prawa nit dtleń w dzień 
wid7;ieć przed sobą haniebną i 
sromotną śmierć, znosić g"\yał· 

ty tyrańskie, dać hańbić żony 

I dziecI, I zezwolić na wszelk~ 

samowolę nad sobą i swoimi 
bliskimi" - wołali czlonkowie 
Związku Pruskiego tahi r! 
zrzeszeni po!>iadacze żelaznych 
1 srebrnych Jaszczurek. W dniu 
4 lutego 1454 r: Związek Pru, 
ski wypowiedział Wielkiemu 
Mistrzowi posluszeństwo, a na 
stępnego dnia poczęto usuwać I 
załogi krzyża,ckie z miast I 
grodów pomorskich na czele z 
Gdańskiem. 

Przybyli do Krakowa PO? 
wodzą Bażyńskiego przedstaWI 
ciele szlachty I miast pomor· 
skich prosili Kazimierza Jagi~· 
1I0ńczyka, by "wcielić, zlączyc, 
zjednoczyć na zaWHe przyjąc, 
zespolić i scalić wspomniane 
ziemie z natury I przeznaC7.e· 
nia powracaJ,!ce do' KrólesIwa 
Polskiego, z którego ciala 'byly 
zagrabione wbrew prawu i go' 
dziwości". 

P o wysłllclianiti u.ro~zysteg(} 
posel&twa KaZimierz Ja­

giellończyk przyjął poddani.e 
się Stanów Pruskich i oglosIł 
6 marca akt inkorporacyjny 
Prus do Polski. Rozpoczęła s ; ~ 
kzynastoletnia wojna Polskl.T. 
Krzyżakami, zasilana ,wydatnl~ 
przez mieszczańskie sakiewki 
i rycerskie mieszki , w któryd l 
nie braklo srebrnych jaszcw · 
rek rozwiązanego stowarzysze­
nia: nie miało już bowiem on,l. 
racji bytu - Pomorze należ~lo 
do Polski. Przez akt inkorpr>' 
racyjny przywrócony zostlll 
swobodny rozWój polskości, Zg 

pewnione wszelkie przywile.le 
przyslugujące obywatelom Rze 
czypospolitej. 

Dłoń krzyżacka, dławiącll 

handel miast pruskich, !Ostald 
zrzuCO!1a, odkorkowano drogę 
na Bałtyk dla kupiectwa pol­
skiego j" szlacheckiego ekspur· 
tu, wzmagającego !'>ię w miarf 
powstawania gospodarki fol· 
warcznej. Pada zamek malbor· 
ski, twierdza feudalnego krzy· 
żactwa, a zagrabione grody i 
ziemie wracają jedRe po dru· 
gich do Polski. Akt {nkorpor.· 
cyjny, poparty zwyci9ską woj· 
ną, toczoną przy udziale cale ­
go nlHodu, przywr~clI po dłu 
gie.h wiekach naturalną, gosno 
d;]rczą i polityczną jednoś~ 
ziem polskich. 
Z wy<:ię-stwo nad Zakonem 

krzyżackim. nie zakończy­
lo walki ludu pomorskie~o 
z germańsk:m najeźdźCiI. Prze, 
ciwn ie. lita!" si~ począlkiem 
clługich, pięćsetletnich nowych 
b"jów o pol~kość tych !iem, o 
Ich gospodarczy rozwój, o swo, 
body polityc7.M ludności i po· 
prawę warunków j@j tyci~ . p~. 
morze, wydane przez magna· 
terię polską, wpatrzoną lako­
mie na wschód, na pastwę Prus 
hohenzollernowskich, spadko· 
bierców grabieżczej polityl<i 
Zakonu, walczylo uporczywi,. 
przeciwko obcej przemocy. Opór 
gdańskiego mieszczaństwa, nre 
uznającego drugiego rozbioru 
PolskI, sztandary wolno~ciow!', 
rozwinięte na wybrzeżu w o· 
kre5ie Wiosny Ludów, wallta 
przeciwko bismMkowskiej h'J 
kacie, strajki i demonstracje rn 
botnicze za wilhelmowskich 
rządów, walka Pomorza i Wy­
brzeżaprzeciwko eksterminacji 
hitlerowskiej - oto poszczegól 
ne etapy uporczywego i kon­
sekwentnego dążenia ludnośclł 
tych ziem do zachowania pol 
skoścl 1 złączenia z macierZą. 

Po pięciuset latach bezustan· 
nych zm;]gań o utrzymanie pol 
sko~ci Pomorza, zwycię!'>hYf) 
iolnier7.8 rad:deckiego i · pol­
ekie~o przywróc iło nasz odwie 
C7.nv ~tan p"" ia.dl\nia nad dol­
ną Wi s łą i B1Itykie11l. 

Dziś z ca1ym oS[H)koiem 
buclujemy na tych ziemiach 

. zręby t:ta~7.ej ~!Jcj;jlistyeznej oj 
czyzny. Nie powstrzymają n~$ 
w tym żadne ro5zczenia zacho· 
dnif)-niemieckich rewi7.jonistów. 
ani pogróżki neokrzyżackie(!o 
gana ' z Bonn. \Vvler.-If'!!f) 
pod opiekuńczymi skr7.yrilami 
amerykańskich protektorów W,lj 
ny odwetowej. Zag-rabione nam 
niegdyś .. wbrpw pr~wu i gorizl 
wości" przez krzyżowych ryce· 
rzy Pomorze. za!lrU·'il'<ZC7.071 C 
po·tem przez magnaterię pni· 
oSką i rz~dy burżuaZji ",I.ałn .~ię 
na zaW~7.e nllSZe , i dziś twór­
czą pokojowlj prac~ - tak jak 
w ei~R"1J uhil"P.'lych stuleci czy­
neom zhrolnym - ZAświadcza 
I utrwałaswoją nierozerwalną 
jedność z PoI5k~. 

ADRIAN CIERMIJQSKI 

Pragn"o p~!nleJ Z8spok8-Jać CzteroletnI" dziewczynkI!, któ- :..--------------­
ra spokOjnie bawIla .I~ koto sto­
lika, pnestraszylo puybycie oj­
ea - nie pamięta 'o ona, nla H' ~ .. 

.. O C' 

lir. ł. 

Przed "DnIami Ośwla1y, Ksfąlkl I Pras}" 
• 

Czyta';ąc ankiety konkursowe 
Pne~zlo pOł roku trwa tV etap konkursu czytelnlkOw wieJ­

skich, do któreco w caleJ Polsce zgloslło się około 100.000 os6b -
a w wojew6«tJ&wle neszowlklm - U.OOO. Od pOźneJ Jesieni do 
wiosny trwała praca; w mniejSZYCh lub większych zespol.ch czy­
telniczych omawiano w5p61nle przeczytane kslątkl. zwracaj"c \lwa­
gę na wlltnleJsze urywki I 5eno lektury, Obok zawsze InteresuJ"ceJ 
I w&tneJ beletrystyki stala się po IX Plenum szczegÓlnie potrzebna 
lektur. ksl"tek rOlniCZYCh, Co bylo zreslt" Jednym " założe/!. kon-
kursu, 

Leży oto pried nami stos 
wypełnionych ankiet z po­
wiatu mieleckiego, z gmin 
Tuszów i Padew. Sięgnijmy 
do nich j zwróćmy uwagę, 
na omówienie książek rolni­
czych. Chcielibyśmy wdzieć 
rosną<,e zainteresowanie roI 
nictwem, stale dą7.en i e do \ 
polepszenia go~podarki, pra 
ktyczne wprowadzenie w 
życie wskazówek zawartych 
w przeczytanej książce. 

Czy lo jest możliwe? Wie 
my, że nie każd'_muiest la­
two. przelać na papier .swe 
najl€psle i na iszC7.ersze my 
śli, spracowanej dlonl tru­
dno nieraz ująć za pióro ... Z 
drugiej strony papier jest 
cierpliwy i może skupiać pię 
kne myśli, nie zawsze w 
praktyce real i zowane ... 

CzytA.imy: Maria Peterak 
ze Sarnowa, gmina Tuszów 
ukODcZ'yła kurs nauki POCZfl­
tkowe.i, ale trochę .lej trud­
no dłuższe myśli wyra7ić na 
pi{;m;e, Ma bądź co bądź 46 
la t. 

"Pisu za mnie syn. kt6ru mi 
cZ.lltal ksią ."'ki, Il ja mu dy.'llu­
ir" - DrZr!zn.a.je S?C7NZI!. 

Syn prr.eczvtał w ten ~po­
sób mAtce kilka książek roI 
niczych, la twych broszur, 
dotyczących prze'\ażn;e grs-, 
podarstwa domowego i he-I 
dowll. I 
Cóż sądzi Maria Peterak I 

O k~la~c~ BJ,F,NATTA "TA-t 
NIE I NIEWYKORZYSTANE 
PASZE?" Posłuchajmy: ... 1 

,.Po przeczytaniu lej k ·~;ą ?:11 I 
zmiel!illlm sposób brmlPn.l1' 

lWI/i . Dotychczas kllrnrilnm Z·t 
mnillknm i • . {r:da i s iec7ką. cn 
nie 1C'urhod"ifo no knr",i;i: mum 
z;vjf'rzętom, szczególnie luo­
wi8. 

Teraz bpkony w nkrpsil' le/mm 
karmię ziel "~anu, dodając za· 
Ifdz! l tmchr ka rpil'li, /I/Irr' ­
ków nil surowo. Jako pic:'" be· 
konom daję odpadki kuchenne 
7 odciąganym mlekiem. SI:;)iel 
dzifam, że chów taki jest o 
!J.'ie!e tań.~zy f szyhs"lj ;'. 

A oto 1f,'ninski IiO przN zlfta­
n:" rirugil'; ksiażki -- Cliol,,­
mińskiej "Uprawa kapusl y i 
kalareP!!": .. Nietlj!kn no ,,-'siarh 
podmiejskich, ale lak.i·e i u /las 
możPI/ \1l unrau::iać kapustę i 1:11 
!are~f' aby zaopatrzyć mia­
s-Io ... 

-Inny clytelnlk _ Wojciech 
Makso" z Tuszowa .twler­
dza: 
"Za~losowa{tm karmienie 

Iwill ~ielefl.ifl.ą I surf)T~'ymi zie­
mn.iakami i pruz to poprawi! si~ , 

im apetyt tak, że ich w ocracll 
przybywalo, a na spędzi, dtr 
sialem pochwalę, że uchowa­
łem dobrego bekolla. Staram 
się le wsluuó:;,'ki dawać dru­
gim". 
Dużo zainteresowań wy­

woł~la broszura DULI~­
SKIEJ - .,CHOW KUR". Np_ 
Honoi"ata Artyl w Maliniu, 
gmina Tuszów zapisuje kró­
tko: 

l ksifJżki Ollli 1iskiej zastoso 
[f'olom w iljwie,!iu zimow!{m. ~I 
szo/tkę z kapllSCIQ_nych liśct I 

s/lsZ'oną pokrzywę, co dało do 
bre !LO/mili i n o,~ niości". 

NlItominst Janinie Barty­
lak z KłębIowa, gminll Pa­
dew, poc1o:~~lo się urządze­
nie gniClzd zatrzaskowych 
dla niocek , bo to jest kon­
troja i kura jUi jaj nie gu­
bi'. 

In.na gospodyni l;vierdzi, że 
«/slosowala suszoną pokrzywę! 
':wir do kąpieli kllr, co znacznie 
rf)pra:vilo nośno,~ć'· . 

Niewide trzeba to 
stwierdzić - jest uwag na 
tema t upra IV' Y zbóż chlebo­
wych. Może dlatego, że to 
jest dłuż~za sprawa, rellll­
taty są możli we do osiągnię 
cia po dłużs zym okresie cza 
su, a konkurs trwa dopiero 
oc! ;eslenl. 

A teraz parę wniosków: 
Z<:lóżmy, że pewna część u­
czestników i uczestniczek 
konkursu ,...... to aktywjści, 
którzy czytają książki rolni 
cze od szeregu lat , a nie do 
piero w okresie IV etapu 
konkursu. Na v:et w tym wy 
D<ldku trz (! ba bylo w ostat­
~ich kiik ll mi ~ s'ącach prze­
C7:vtllĆ jes zczp l"llZ tę i ową 
broswrę, p ' zypomni r-ć sobie 
tę lub ową praktyczną \\'8ka 
zówkr-:, \\systema ':n.owa ć 
wiarlomośc;, prze1{llz~ć j" 
na zespole innym, mniej 
oczyl'lnym. 

Nie można też nie za­
uważyć ofil1rnej pracy 
szeregll oslJb w on,awian ych 
gmin<lc". Trzeba bylo wy­
tworz:-ć atmo~ferę za lntere 
sowania konkul"'sem, atmo-
sfDr~ zb'orowegn wysiłku 
nad do~kon :llc ni em metod 
pracy w roinict,de prz_z 
czytelnie! wo. 

St8raly s ię o to: Natalia 
Matkow~ka 7. SarnOwa I Hen 
r .vkll. r..ogala z Padwi, Taran 
Zofia i Stanisław Swlato­
wieo z Tuszowa jobie bl­
blotekarki gminne Wlniarzo 
wa Zofia· i tJraz Jadwiga I 
wiele inn\"Ch. Nie brakło i 
naunycieli. 

,tale rosnące potrzeby narodu 
radzieckiego w dziedz.inle aztu~ 

ki, nasi artyści-malarze powinni 
poświęcać więcej uwagi maI ar­
IItwu rodzajowemu, tworzyć wlę 
cej obrazów, odzwlercledlaj,,­
cych d~sieJsze tycie ludzi ra­
dzieckich w calej jeło wlelo­
atronności I bogactwie, ze wszyst 
klml Jego skomplikowanymi pro 

zna, jest dla niej "obcym pa-
nem", schronUa a111 więc U 

krzesłem matkI. 
A matka 'patrzy na lIWego lek­

komyłlnego męta z wyrzutam 
I talem. Jej zmęczona, pobladła 
twarz mało przypomina wesoł~, 

tchnąc" radości" życia twarz 
mlodej dziewczyny, której por-o 
tret wisi na 4clanle. Obok wisiał 
kiedy. I drugi portret, zostala 
po nim tylko ciemna plama na 
tapecie. .. NIełatwo było tej ko­
biecie utrzymać samej rodzinę· 

S"dz"c po zarzuconej na ramlo­
n'a kUliee, jest ona Inżynierem­
górnikiem. Zwinięty w rulon 
bristol I przyrządy kreślarskie 

każą się domyślać, te dorabia w 
domu. Ale mimo 6kąpych środ­

ków utrzymania, dziewczynka 
ma I serwis dla lałek, I awój 
stoliczek, t.!::k bezceremonialnie 
zajęty teraz przez odwykłe,o od 
dzieci 1 zdenerwowanego ojca. 

Na hunaeh er. ... llplsm. "LltleraturnaJa Gazieta" ·(Nr. U) ukazał si, art~ ' kul 8, Antonowa, pO'wlę­
eony zagadnieniom w5pÓłczesn.lo malantwa rOdzajoweco, Podajemy ponitej fragmenty tego artykulu, 
40tycEące obrazu I_ Grtlorlewa "Wrócił", ZIloeKonelo w tym. roku do Nacrody StalinOWSkieJ. 

Niewątpliwie daleko je-
8zc ,~e do po ws zedmdci w 
czytelnictwie fachowych 
książek ro ln iczych na WSI. 
Ale fakt tworzenia się ze­
spolów, mających w tym kie 
runku zainteresowania na­
wet w niewielkich wioskach 
(Sarnó",') nie jest sprawą 

błahą. Trzeba życzyć zespo­
łom, by nie przerywały pra 
cy I pozllkończenlu obecne­
go etapu konkursu. 

blemaml. 
Obrazem tal,lm, wedle naszego 

mn iemania. Je.t płótno pędzla 

S . Grlgorlewa "WrócIł", wysta­
wione w GalerII Tretiakowskiej 
obok Innych dziel sztuki, zgło­

szonych do NagrOdy Stalinow­
skiej. 

Na obrazie tym wldl.lmy nle­
młodego już człowieka, który 
porzucił tonę I dWOje dziecI. 
Zrozumiał widocznie swóJ błąd 

I wrócił właśnie do rodziny. 
Wszedł do tego samego pokoju, 
W którym przeżył wiele lat; nie 
~jmując ólkórzaneco płaszcza, 

ualadl na malym 'stollku 1 ner­
wowo zapalił papierosa. Dwa 
pudelka cukierków, które przy­
niósł w podarunku dla dzlecl, 
leż.. tut ob~. wstydPo·.vle przy­
kryte kapeluszem. 
Przyjście ojca zakłóciło nnr-

maIny bieg życia rodziny. Odra­
biający lekcje syn, który czuje 
mę już glow" domu, m~iczyzn", 
obrońcą matki, podszedł do nieJ 
I stanął obok, dając w ten spo­
sób do zrozumienia, po czyjej 
Jest stronie. Jego młode serce 
rozumie jut wszystkO. 

Oj ciec nie wrócil JeszC%e na 
stale. PrzyS1:edł porożmawla6 z 
żon", dowiedzieć się, czy zgo­
dziłaby się na jego powrót: 

Wybór tego momentu, pozwa­
laJącego ukazać bohaterów w 
sytuacJI, w której - według wy 
rażenia Kramsklego - "wszyst­
kie wewnętrzne prLe1yola naj­
bardzieJ alę uzewnętrzniają", 

kde wylOko ocenić subtelność 

i takt artysty. 
:MImo te "zbleiły" ojciec pl'l)' 

_edl t)'lko !la w.tępnll rouno­
wę, ozujemy, te wr6ci on do r0-

dziny, wrócl na zawsza I będzla 

wspomlnal przetyt. bez nieJ 
dni, Jako clężk, pomyłk!j. Skąd 

bierze alę to uczucie? 

Popatrzcie na kobietę, kt6ra 
l:wróclta na męża wilgotne od 
łez oczy. Zast~nawla sili ona, 
waha, łamie się w sobie: CZY 
ma się z,od~ć na to, aby. był 

znowu ojcem I mężem. Tylko 
od nieJ obecnie zależy rozwiąza­
nie Jego skomplikowanej spra­
wy. Myśl jej biegnie po wldci­
weJ drodze; obce jej jest uczu­
ci. e,olzmu I niski materializm. 
NajwunlejUII necz.tl, o !ttórej 
musi zdeeydowa6, to - czy dUe 
clon: blldsi. !eplej, cs:;y będ~e 

leplaj temu zbl~k.nemu 0%10-

wiakowi. NuuwaJ,ca Ił" prze­
konani. f) pomyŚlnym ukońcu­

nlu dramatu rodzinnego, opty-' 
mistyczny wydźwięk ~tanowląCY 
najważniejszą cechę wspÓłczes­

nego malarstwa rodzajowego w 
przecIwieństwie do dawnych o­
brazów tego typu, jec! wielkim 
sukcesem Grlgorlewa. 

Zaaluga artysty j~st tym wiCk 
sza. te nie W~1I1 on ~a temat 
IwY~Cj, IZlb19~~ ątulOjl. 

o lIet prolclaj byłoby akaryka­
turowa6 pcMta6 porzuca,,,ce,o 
lwa dzieci mężczyzny, nadać 

mu cechy . trywialnolcl I 011 ranl­
czonoAcl, &rObić z niego ulo­
wielu nle,odnego aweJ tony I 
d~e.cl. Al. takia ultawlenla tej 
postaci dałoby obras banalny, 
uprołclloby rozwl~anle. Strac!!­
by barwy obraz tony, która nie 
miałaby sili nad czym zastana­
wiać, chyba tylko nad tym, jak 
w .poSÓb możliwie naJdellkat­
nlajazy powiedzieć byłemu mę­

towI: "Idi !lObiei". 

Mętczyzna aled~ey na stolicz­
ku jMt nam znany. To ,eden z 
tych ,;lablDetowych" praCOWni­
kÓw, którzy . zbyt mało uwaet 
polwlf;caj" rodzOnła I .t&9n1owo 
odzwycz.j8-j, Ił" od nl.l, jaden 
K tych, którzy nła pamlętajl!, n. 
lat m. Ich !tYn czy córka. Pa­
lrz/lc na jeco zllnęblon~ poatać, 

n. wbita w podło'ę oczy, C%uje­
my, 1e ma wyrzuty .umlenla, te 
wstydzi się. I je.t nam go nawet 
trochę tal. 

W doborze lro<!k6w artystycz­
nych, crharalcteryzujllcych "mar­
notrawne,o" ojc., Z. IIZcze,óln" 
811, wypowiedziala at" lndywl­
dUIlno.6 a~. Qńłorl_ ... 

to <nlowlek, który ,łęboko po­
mał tycio, zrbzumlał jego powi­
klanla, a co najważniejsze 

człowiek, który kocha ludzi. 
I właśnie ta miłość do ludzi, u­
jawnlajllca a1ę nawet w charak­
teryzowaniu tzw. postaci nega­
tywnych, określa osobowośĆ 

twórczł\ artysty . Potępia on mę1 
czyznę, który porzucił rodzinę, 

a jednocześnie taiuje lO, rozu­
mie, że może ' się to zdarzyć nie 
tylko nicponioWI, ale l czlowle­
kowl moralnie zdrowemu, który 
zbłl\dzlł, pokazuje, te nie należy 
przykładać tej samej miarki do 
wszystkich. 

Trudno się spodziewać, aby o­
braz Grlgorlewa przemówił do 
aumJenia nl.poprawnym dontu­
anom, Odcra6 natomJast może 
niemniej donlOlll, rolę: !)Od 

wpływem tego obrazu wstrzy­
maj .. się być może,z pochopną 

decyzj" ojcowie I matki, któ­
rych pożycie małżeńskie nie naj 
lepiej filę układa. Skłoni również 

do za!\aoowlen la sl~ niejedną 

parę młodych ludzi, którzy zbyt 
lekkomYŚlnie zamierzają zawrzeć 

zwl~zek małteńskl, nie ~cl8JąC 

aoble .prawy z ealej odpowle­
działn~c1, Jak, poclUa za sobą 
t~ wUll)' w *)'c1u krok. 

Czytelnictwo broszur rol­
niczych. utrwalanie wiado .. 
mości nabytych w czasie sIu 
chania odczytów radiowych 
czy innych, prowadz6nych 
przez Upowszechnienie Wie 
dzy Rolniczej i Towarzy­
stwa Wiedzy Po wszechnej, 
nie zawsze dotąd docenia­
ne. może stać się poważniej 
szym, niż dotąd czynnikiem 
wzrostu produkCji rolnej. A 
}:1odniesienie tej produKcji 
jest prLecież poważnym za­
daniem, wskazanym przez 
II Z.ia zd Partii I I1le wol!1o 
pomijać żadnego środka, któ 
ry może przyczynić się do 
wykonania tych zadań_ Ta­
Ide myśii i wnioski nasuwa 
ją się przy lektu"ze ankiet 
rzy telniczych z po wiatu mie 
lecki r go, w którym 5e~t wie 
le do zrobien ia w zakresie 
dostaw obowiązkowy ch. Nie 
wątpliwie pomimo tych czy 
innych za<trz :żeń jest to do 
bra lektura. 

T. StanIsI 
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Ilonkurs meblowy 

trwa narłal 

Drukujemy dziś wYpo, 
wiedź Józefa Traciaka z Sa 
nocika, który wraz z listem 
przysłał rysunek. .. 

A /)toiego list: 
"Konkurs: .. Jakip. meble 

chciałbym mieć w moim mie 
azkaniu" poruszył na1\zą cnła 
spółdzielni!) produk{'~'jru~ I 
gromadę w San oczku. 

Po szerokiej dyskusji, fa· 
ka trwała u nas, p08t~,nowl­
łem napisać, .jaki mebel by 
nam odpowiadał w nas7.ych 
nowowybudowanych dom­
kach. Otói odczuwa się brak 
sprzętu naZVwa'lego popułar 
nie .. bambC'tlf'm", a inaczej 
ławki do spania. 

Jest to sprzęt bard7.o prak­
tyczny. gdyż w porze dzien­
nej służy za unlwprsaln~' 
ławkę, na noc zaś otwierając l 
wieko ł rozsuwając boczną 
szufladę, w której znl1~rtu.le 
się materac, mamy łóiko. 
Łóżko w 'kuchni zabiera du- ) 
żo m;e.isca i jcst niewygo­
dne dosiedzenia. Kto pllsla- ) 
da liczną rodzinę, temu wsta ) 
wianic na noc dodatkowE'/!,o 
łóżka sprawia dużo kłopotu. ) 
Uważam, żc prOdukcja opl- ) 

san ego spnętu prz" jęta była 
by prz."l'h:vlnie przez micsz- ) 
kańców wsi". 

Tępmy szczury 

Ruśnie 

Pi['-bne IJ/n.,.i mieszlwlM przy Iti. Dąbrowskiego pomieści 
ly lakże wie'e sklepów z różnych branż. 

Na zd,eciu: NOrl:1j blok mieszkalny", pobliżu Domu 
Kultury WSK. 

( 

( 
( 

( 
( 

Ostatnio poja wIły się · za­
rządzenia \\ ydane przez Pre 
zydium WRN o powszech­
nej, wiosennej akCJi odszczu 
rzania. Nie trzeba chyba roz 
wodzić się długo o znaczeniu 
tej akCji. Wiemy wszyscy ja' 
k' e szkodY wyrządzająszczu 
ry. 

W myśl zarządzenia Pre­
zydium WRN wszyscy oby­
watele winni wykupić trut­
ki "Dero<al" w terminie'do 
31 maja br. i wyłożyć je w 
dniu 9 czerwca. 

L 
"fiCn S/nszica - 10 n{)tJ!(1 lilie" naszego min~ta. Os'(lI- ( 

11,:.1 w oddanym do użytku budynku przy ICJ ultey zna!a- ( 
zly miejsce nowe punkly usługowe - denlystyczny L szew 
sk oraz sklep mleczarskI. ! 

Na zdjęciu: Cieszący SIę WIelkim WZIęciem sklep mleczar 
skI przy ul. SlaszICa. 

------------ ---'----- ............. ~ -----.....~ 
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W imieniu tych co źle tańczą 
i tych umieją tańczyć • co nIe 

Na jednym z wieczorków 
tanecznych organizowanych 
przez ZMP, w rytm melodii 
,jazzowej" zaczęli tańczyć 
wszyscy. Większość "biki­
niarskim stylem" z "ramion 
kiem" zarzuconym na szyję, 
re śmieszną drgawką i po­
drygami. Nagle muzyka ci­
('hnje, mała przerwa i za 
chwilę ~nów płynie melodia, 
ale tym razem straussow­
skiego walca. Na parkiecie 
pozostaje tylko kilka par. 

Organizatorom wieczorku 
wydalA'ało się, że radykal­
nym środkiem na wyelimi- ' 
nowanie "stylu bikiniarskie 
go" będzie przerwanie mu­
zyki "jazzowej" ... 

A oto inny obrazek. Na je 
dnej z wielu ,.potańcówek", 
organizowanych takze przez 
aktyw ZIVIP-ski, zwracano 
publicznie uwagę tym, któ­
rzy tańczyli po bikiniarsku. 
Wśród napiętnowanych była 
jedna para tańcząca ciągle 
(m;mo zwracania jej uwagi) 
"stylem bikiniarskim". Wi­
dać było, że tak chłopiec jak 
i jego partnerka starają się 
opanować swoje podrygi, a­
le jakoś im to nie wycho­
dziło. W końcu po wielu u­
pomnieniach, chłopca wypro­
szono ze sali. Z wielkim 
wstydem i żalem opuścił sa 
lę mimo, że mial ochotę da· 
lej się bawić. Ale cóż, on 
inaczej nie umiał tańczyć. 
Tak się nauczył od innych. 

Jak:e stąd wnioski? Pier­
wszy. że nie wszystka mło­
dzież umie dobrze tańczyć. 
Drugi, że nikt nie intcresuje 
się, dlaczego młodzi żle lub 
wcale nie tańczą. 

• SPORT • 

Co wobe.c tego robić? 

Odpowiedź jasna. Organl­
zOWIlĆ lekcje tańców, uczyć 
młodzid w świetlicach i 
szkołach prawideł towarzy­
skiej zabawy, i umiejętnoś­
ci tańczenia, nie tylko tanga 
ale i walca, mazura, kuja­
wiaka, polki, oberka, nie po 
mljają.c foxa, swinga, rumby 
czy carioki (oczywiście nie 
po b.iklniarsku!!!). 

A kto ma tego młodzież 
uczyć? 

$wietllce, domy kultury 
I szkoły mają pole do 

popisu ... 

Dużo do zrobienia ma­
ją tutaj koła ZMP, domy kul 
tury, świetlice zakładowe 
itp. Weźmy np. lekcje tań­
ców. Dlaczego WDK w Rze­
szowie zapomniał o nich zu 
pełnie? A przecież jeszcze 
dwa lata temu organizowa­
n'o I~kcje tańców, uczono tej 
kulluraJnej I bardzo atrak­
cyjnej dla młodzieży, roz­
rywki. Dl licz ego obecnie ją 
zarzuCOno? 

ujemnie na atmosferę zaba .. 
wy. 
Także od zabaw publicz­

nych nie radzimy stronić. 
Są one również przyjemne, 
jeśli idzie się na nie z za­
miarem wesołego spędzenia 
czuu przy tańcu, śpiewie ł 
muzyce (bez nadużywania al 
kOholu). 

(kos) .. • • 
ZajęWmy się sprawą ~ańe/J 

i zabawy. Teraz otwieramy 
dyskusję na lamach naszej ga­
z .' /y i czekamlf na głosll WI­
sZlfch Czyte[nikó,~. Sprawa 
ku'/tu rafnei rozf.ll ,,'ki , wyelimi­
nowanie bikiniarskiego stylu • 
zabaw (tylko nie sposobem przy 
toczonym na (;'s/ęoie!) to spra 
wa nas wszystkich. 

Pokazowa lekcja 
Miejski Ośrodek Doskona­

lenia Kadr Oświatowych, w 
~rosce o podniesienie pozio­
mu nauczycie,li i wyników 
nauczania kieruje pracą mi~ 
dzyszkolnych zespołów me­
todycwych oraz organizu.ie 
otwarie lekcje najlepszych 
nauczycieli. 

Ostatnio taką lekcję poka­
zową języka polSkiego w kla 
sle IV przeprc-wadz1ła Jani­
na Grom~ka - nauczycielka 
szkołY TPD Nr 1 w Rzeszo­
wie. W lekcji tej wzięli u­
dział przedstawiCiele woje­
wódzkiego i powiatowych O­
środków D()skonalenia Kadr 
Oświatowych. Lekcja, k~6r, 
przeprowadziła Janina Grom 
ska na temat "Wielcy artyści 
polscy XIX wieku" był~,t}a­
prawdę przykładowa i ~a 
zała duże umiejętności tej na 
uczycielki w kierowaniu pra 
cą młodzieży. 

W czasie trwania akcji od· 
~zczurzania szczególną uwa· 
g~ ',rzeba zwrócić r.a dzieci 
bawiące się na podwórkach, 
by nie mialy dostępu do ,wy 
łożonej trutki. Należy rów· 
nież strzec zwierzęta domo­
we. 

mistrzem 
Słotołowicz (Bud. Przemyśl). 

juniorów woj. rzeszowskiego w tenisie stołowym 

Organizowanie nauki tań­

ców w szkoł\łCh i świetlicach 
pod kierunkiem I przy wy­
bitnej współpracy aktywu 
ZnłP należy rozpocząć od za 
raz. Przy tej okazji nie za­
pominać o wskazówkach do­
tyczących właściwego Ucho 
wanla się młodego człowie­

ka na zabawie! Zapobiegnie 
to w dużym stopniu chuli­
gańskim wybrykom. Można 

wiele zrobić, ale trzeba wy 
kazać więcej inicjatywy. Tej 
Inicjatywy o(}zekuje . mło­
dzież od zarządów kół Z.l\'IP 
i od WDK w Rzeszowie o­
raz od Il)struktorów 'wieW­
co\vych ~rzy zakładach pra­
cy. 

J. Gromska przekroczyła 
ramy prog:'amu i wykazała, 
że przy solidnej pracY i u­
miejętnie stosowanych me­
todach. można osiągnąć bar 
dzo dobre wyniki .nauczania. 

Walka ze szczurami tylkO 
wtedy będzie skuteczna, gdy 
zostanie pOd.łęta równocze­
śnie na całym terenie mia­
sta. 

W indywidualnych . ml!Jtrzo­
stwach juniorów woj. neszow­
liki ego .w . tenisie stalowym wzię­
ło udział tylko 18 ia\v6dlllkó\\'. 
Z niewiadomych przyczyn za­
brakło na .tarcle pIng-pongi­
stów Stall ze Sanoka I ze Sta­
lowej WolI. 

Wyniki techniczne gier o miej 
sca od 1-4. 
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w środę w 
DYZUR NOCNY: Apteka Spo­

łe<:zna nr. BI, PI. Stallna 18 
Apteka Spoleczna nr. 4 ul. Dą 

browskiego 56, tel. 10-34 
POGOTOWIE RATUNKOWE: 

ul. Obr. Stalingradu 29, 
tel. 09 

STRAZ POZARNA: ul. Mlck.le 
wicu 10, tel. 08 

/ 
Państwowy Teatr ZIemi Rze­
szowskieJ - nieczynny. 

~AMt~ ~c!_, __ __ o __ ~ 

Muzeum Okrp'gowe w Rzeszo-
wie, Rynek 6. czynne od 
gu(lz 10-15 

łvluz~um w Łańcucie czynne 
od godz. l)-15 

APOLLO - ul. W. Hlbnera: 
WielkI balet - pcod. raduec 
klej - godz. 16,18. 20 

PRZODOWNIK - ul. Pl<trow­
• kiego : Clen~e na tOl'ach -
prod NRD - godz. n, 19 

5.25, 17.30 Rzeszowska audy­
cja lok'alna - program odbIe­
rany przez i!lośnlkl 

Program I - na rall 132% m. 
Program dnia 7.40, 15~5. Wla 

domoścI 6.05, 6.00. 7.00. 'T.50. 
12.04, 16.00, 20.00, 23.00. 

5.10 AudYCja dla wsi . ~.26 
Muzyka rozrywkowa. 5.40 Mu­
zyl,a poranna. 6.15 Koncert 
sollstów. 6.30 Kalendarz radio­
wy . 6.37 Z pIosenką do ,pracy. 
6.45 Dla wychowawczyń przed­
(dml!. 6.50 Gimnastyka. 7.15 
Muzyka popularno - rozryw-

Rzeszowie 
kowa. 8.00 Koncert poranny. 
9.00 Dla klas V-VII. 9.30 Kon­
cert tiOl1stów. 10.00 Muzyka roz 
rywkowa. 10.25 Utwory Fran­
ciszka. Schuberta. 10.55 Skrzyn­
ka ogólna PR. 11.05 pla klas 
I-II. 11 .30 Muzyka I aktualno­
ścI. 12.10 Melodie ludowe róż­
nych .narodów. 12.45 Audycja 
dla wsi. 13.00 Przerwa. 15.30-
Dla młodzieży szkól podstawo­
wych. 18.05 Utwory skrzypco­
we. 16.20 Koncert orko bydgo­
skiej PR. 17.00 Audycja po­
mocno dla słuch. szkół poll­
tyczno 17.15 Z cyklu: "Polskie 
melodie ludowe rótnych re­
gionów". 17.30 Gra sekstet PR. 
18.00 PleśnI. 18.20 Zagadka li­
teracka. 18.50 "Slownlczek mu­
zyczny". 19.20 Koncert chopl­
nowsk!. 19.50 Audycja dla ' W51. 
20.30 Koncert życzeń. 21.40 "W 
górsldej krainie" opowiadanIe 
Mikołaja Tichonowa. 22.00 Ra­
dIowy kurs języka ro,oyJsklego 
dla Początkujących. 22.20 Au­
dycja slov.'llo muzyczna 
Pa/lstw. Wydawnictwa Muzycz 
nego. 

Program II - na fali 367 m. 
8.00 Koncert poranny. 9.00 

Dla klas V-VII. 9.30 Koncert 
""lIstów. 10.00 Przel"Wa. 13.10 
Przegląd prasy stołecznej. 13.18 
"Ostatnia bitwa o tenczyński 
zamek" odc. opow. Niny Doe­
nlng. 13.35 Muzyka baletowa. 
14.10 Dla klas' III-IV. 14.30 
Koncert solistów. 15.00 . Wszech 
nica Radiowa. 15.20 Gra ze!.pół 
gItarzystów. 15.50 Audycja a-
ktualna. 16.00 Koncert popo-
łudnIowy. 17.00 "Z tycia 
ZwIązku ·Radzlecklego" . 17.30 
"Na . warnaWSklej fali". 18.00 
"Ze sportu". 18.05 .Tessel: Wią­
zanka melodII z op1. "Dziew. 
czę z Czarnego Lasu". 18.20 
Z, cyklu: "Sonaty Beethove­
na". 18.&0 RadiOWY poradnik 
językowy. 19.00 Muzyka I aktu 
alnoścl . 19.25 AudYCja o książ­
ce Sterne'a "PodróZ sentymen­
talna" . 19.45 Muzyka rozryw­
kowa. 20 .10 Gloacchlno RossInł 
"Wilhelm Tell". 21.45 Wiado­
mości sporto\Ve~ 21.50 .opera -
d. c. 23 .37 Muzyka taneczna. 
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Słotołowicz - Jojko 21:13., 
~tl.:13. 2~:16, ~kub\i~ki -. Kordyś 
21.6, 21.15, 16.21, 13.21, 21.17, Sto­
tolowlcz - 'Kordyś 21 :19, 22:20, 
21 :12. Kordyś JOjko 21 :12, 
18 :21, 21 :12, 21 :10, Słotołowicz -
Skubllcld 21 :23, 21 :7, 21 :16, 21 :8, 
Jolko - SkubIlekI 23 :21, 21 :13, 
9:21,21:6. ' 

l) stotołowlClz (Budowlani 
Przemyśl), 2) Kordyś (Górnik 
Krosno); 3) Skubllckl (Włók· 
niarz Krosno). 4) Jojko (Włók­
niarz Krosno). 

Wyniki gier o miejsca od 5-3. 
Bator - WolańskI 21:9. 8:21, 

21:12. 21:8. Rogowski . - Urban 
21:12, 21:7, 21:11, ' Bator - RO. 
gowskl 7..\:17. 21:14, 7..\:10, Wolań­
ski - Urban 21 :14, 21:19, 21:17, 
Bator - Urban 21:15, 21:9, 21:15, 
Walański Rogow$k.l 21:11, 
21:15, 21:15. 

5) Ba·tor (Ogniwo Rzeszów), 
6) Wolańukl (Budowlani Prze­
mYŚl), 7) Rogowski (Zryw Rze­
szów), 8) Urban (Ogniwo Rze­
szów). 

Za mało zabaw I ODPOWIEDZI 
REDAKCJI 

Ob. Piotr Baran - w spra 
wie poruszanej w Waszym li­
ście, prosimy o skomuniko' 
wanie się z działem miej­
skim Plac S~alina l, I p. 

Lur.znicy przegrywalą Z reprezentacją Warszaw}' 

Obecnie trwa "zielony kar 
nawal". Zabaw jednak ma­
my nadal za mało. Tłok jaki 
na nich panuje,- jest tego naj 
lepszym dowodem. Organi­
zowane dotychczas zaba wy 
nie stoją na poziomie, któ­
ry umożliwiałby miłą i przy 
jemną rozrywkę. 
Często bywa, że w zakła­

dzie pracy względnie insty­
tucji, która urządza zaba wę 
jest duża przewaga "ob­
cych" nad "swoimi". Taka za 
ba wa mija się z celem, bo 
pracownicy, którzy są gospo 
darzami, winni przede wszy 
stkim być na niej obecni. 

PROGNOZA. POGOUY 
Tradycyjne zawody łucznIcze 

między reprezentacjami Warsza­
wy I Rzeszowa rozgrywane od 
dwu lat tylko w konkurencji 
seniorów, poszerzono w tym ro­
ku o konkurencje kobIece I ju­
niorów. 

Zesp61 warszawskI wystąpił ze 
Spychajową, Marią Kondracką 
l Dyn6wną. 

Mimo małych szans na zwy­
cIęstwo zawodnicy nasi nie re­
zygnoWali z walki J dzięki do­
skonalemu zespoi owi juniorów 
Budowlanych w 9kładzie Józef 
Gierlach, Eugenlulz Lekacz I 
Marian Jurklewlcz reprezenta­
cja Rzeszowa zdolala przy wy-' 
równall'ej ilości punktów zespo­
łów seniorów zmniejSZYĆ dyspro 

LEKKOATLECI GWARDII 
WYJECHALI DO BERLINA 

W poniedziałek 24 bm. wy,le­
chall do NRD lekkoatleci Gwar­
dII . Wezmą oni udzlal w mię­
dzynarodowych zawodach w 
dniach 27-30 maja w Cottbus z 
udu alem zawodników Rudej 
Hvezdy (CSR) I Dynamo (NRD) . 

Drutyna GwardII wyjeChała w 
akładzle 18 zawodnilt6w: Bara-
nowski. Sucheńskl, Buhl, Lo-
mowskl, KIelas, Jackiewicz, 
Lapaj , Maclejaszek, Nenemann, 
Sllski, 5tymańskI, Tarasiewicz, 
Slerek, Różański, Dobija , Gó­
recki, Wojtysko I Adamczyk. 

NOWI MISTRZOWIE Sw lATA 
W ZAPASACH 

W Tokio zakończyły się mi­
strzostwa świata w zapasach w 
stylu wolnym. Drużyna radzIec­
ka, która wystąpiła w TokIo w 
odmlodzonym skladzie. odnlosla 
dut~ sukces zdobywaJąc trzy 
tytuły mistrzowskie. Po dwa 
tytuły zdobyli reprezentanci Tur 
cjl l Iranu, a jeden - JaponiI. 

porcję meczu w konkurencji 
teńsk!ej. 

zawody wygrala reprezentacja 
Warszawy stosunkiem 8.194:7.538 
punktów. Juniorzy Rzeszowa 
wygrali z Wą!'szawą w stosunku 
2.623 : 1.458. 

~ 

! Dziś I I II liga l 
~o długiej przerwie Z?' 

sta:ą wznOwIOne w dmu 
dzisiejszym rozgrywki l l 
i II ligi. 

Wyniki spotkań wraz z 
aktualnymi tabelami zamle 
ścimy w numerze jutrze} ( 
szym. ) -- --- -----------...-...-...... ---~-

A zupełnie Inaczej będzie 
wtedy, gdy zakłady pracy 
I instytucje, organizować bę 
dą. częściej zabawy dla swo­
ich pracowników. Wtedy spęl 
dzą oni mile czas po pracy 
w swoim gronie. Nie trzeba 
jednak myśleć, że zaprosze-I 
nie gości z Innvch inst~'tucji 
lub zakladów pracy wpłynie 

Pracownicy poszukiwani 
WYKWALIFIKOWANYCH MONTEROW na roboty wod.-kan. 
I c. o. na warunkach Układu Zbiorowego Pracy w Budownlctwlp 
zatrudni natYChmiast LUBELSKIE ZJEDNOCZENIE INSTALACJI 
PRZElIolYSŁOWYCH w Lublinie, ul. We.ola Zlj23. Bupłatne hotele 
zapewnione. K-lłU 

ROBOTNIKOW NIEK WALIFIKOWANYCH do robót ziemnych. 
torowych l betonowych zatrudni w Szczakowej lub Tychach, 
Przedsiębiorstwo Rob6t Kolejowych Nr. t. Zgłoszenia przyjmuJe 
Zarząd P. R. K. Nr. t. Kraków, ul. Dalertyilsklego 11 a. (dawna 
Lea) II. p. pok6j 62. Po przyjęCiu pracy zwracamy koszty prze­
Jazdu. K-139 

KOMUNIKAT 

W myśl zarządzenIa PREZYDIUl\I WOJEWODZKIEJ RADY 
NARODOWEJ z dnia 2ł lutego 1954 r. o przymuspwym tępieniu 

szczurów przypomina się OBYWATELOM O OBOWIĄZKU WY­
KUPIENIA TRUTEK "D E R O T A L" w terudnie do 31 maja 
1954 r. l wylotenla Ich w dniu I czerwca 1954 r. 8zczeKóły doty­
czące akcji odszczurzania podane "' do wiadomości w rożpłakato­
wanych ZARZĄDZENIACH PREZYDIUM WO.JEWODZKIEJ RADY 
NARODOWEJ. Nlestosowanle się do poWyt5zego Urządzenia po· I 
ciągnie za sobą kary grzywny l aresztu. K-133 

Jak podaje PIHM - w pół 
nocno-wschodniej części kra 
ju i miejscami na Wybrzeżu 
początkowo zamglenie duże 
z możliwością opadów mżaw­
ki, w CI ągU dnia przejaśnie~ 
nia. Na pozostałym obsza­
rze' pogOdnie z przejśc'owym 
wzrostem zachmurzenia w 
ciągu dnia i z mOżliwości" 
lokalnych pr ze lotnych opa­
dów, na połl1dniu rano m 'el­
scami zamglenia lub mgły. 
Temperatura maksymalna 
od 14 st. nad morzem do ok. 
27 st. w dzieln'cach central­
nych. Cisza lub słabe wia­
try z kierunków zmiennych. 

Ogłoszeńia drohne 

Zguby 

PRESZ Edward zgubll legityma 
eję służbową Nr. 843 \\'y<l. przez 
Woj ew. Pełnom . Ministerstwa 
Skupu - Rzeszów, kartę mel­
dunkową wraz z ankietą wyda­
ne - Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej - Radymno, oraz 
leglt. Ubezp. Spolecz. - Rze-
szów. G : 208 

ADWOKAT MląsIk prost o 
zwrot tylko dokumentów. za 
wynagrodzenIem. G. 201 

DERĘGOWSKI Stanlslaw zgub : ł 

legit. Zw. Zaw. Metalowców, 
wydaną przez Zw. Z~wod. Prac. 
Biur. Handl. w Rz,;szowie. 

G. 2aa 
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